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P f i ł B ź G n i B  z i f n g t r z i e
Lwów, 21 października.

Era pokoju, którą zainangarowaó piagnie 
car, przerzuca się coraz bardziej w erę za­
niepokojenia, i rzeoz ciekawa, że obawę bu­
dzą nawet takie fakta załatwione, jak ustą­
pienie wojsk tureckich z Krety. Franoya i 
Anglia znowu pomnażają swoje załogi na Kre- 
c e ; wszystko wygląda z naprężeniem, co uczy­
nią mocarstwa kreteńskie z opieką dla maho­
metan i z ujęciem chrześcian w ryzy po­
rządku i ład i. Z Kandyi donoszą, że właśnie 
w chwili, gdy ju t  Porta zgodziła się na ulty- 
matum i wysłała statki dla zabrania wojsk 
tureckich z Krety, chrześoianie pod G-hazi 
przekroczyli nawet kordon europejski i zn i­
szczyli należące do muzułmanów gaje oliwne 
i w innice; Anglicy uderzyli na nich i jedena­
stu łotrzyków schwytali. Ale donoszą nawet 
o starciach chrześcian z wojskami europejskie- 
mi. Zapewnieniu wodzów chrześoiańskich, że 
skoro wojska tureckie ustąpią z wyspy, ehrze- 
ścianie broń swoją wydadzą, nikt oczyw iście 
wierzyć nie zeohce ; a gdyby admirałowie na­
pierali, odpowiedzą im : „Przybądźcie i weź­
cie ją  — jeżeli m ożecie". A tego wojska eu- 
ropejjKi# uozynić nie mogą. A zresztą pyta­
n ie : co ze sobą uczynią mocarstwa?

Z różnych stron zapewniano też odda- 
wna, że usunięcie wojsk tureckioh z Krety 
było tylko wstępem do rozbioru Tureyi i źe 
najpierw przyjdzie kolej na Armenią. I w 
sam raz donoszą właśnie z Konstantynopola, 
że wedle relacyj konzulów wybuchły tam nie­
pokoje w gubernii Wan, a półurzędowy ture­
cki Maluwat donosi, ie  bandy armeńskie zo ­
stały zmuszone do uoieozki i dowódzoa jazdy 
kurdyjskiej przybył do Ardżyszu. Pytanie: 
ozy ten nowy ruch Ormian spowodowały 
wybryki Kurdów, czy intryga zagraniczna 
Ale i na półwyspie Bałkańskim w gubernii 
Janiny ruszają się Arrauci, zabijając tu i 
ówdzie chrześcian i plądrując loh sadyby. j

Z hiszpańsko amerykańskiej konferencyi 
pokojowej w Paryżu doohodzą bardzo skąpe 
wiadomości, które atoli wróżą zerwanie kon- 
ferencyi, ponieważ Amerykanie nie chcą z ło - , 
iy ó  oświadczenia oo do długu kubańskiego’. 
a oraz w idocznie domagają się raboru w y -; 
spy Luzon i w ogóle przeważnej części w y sp ' 
FiLipińskioh. Albo będą się musiały wdaó w 
to mocarstwa europejskie; albo uznają, że w 
w obecnym stanie rzeczy uozynić tego nie 
mogą i wylęgnie się na przyszłość nowe a 
niebezpieczne gniazdo zatargów międzynaro­
dowych. Z Manilli donoszą znowu o utarczce 
Amerykanów z Tagalami (tabyloami powstań­
cami) z powodu, że admirał Dowey zabronił 
Tagalom w ywiesić w Manilli chorągiew re­
publikańską; obie strony poniosły straty, A- 
merykanie w odwet zagrabiają statki Taga- 
lów. Tagale posiadają znaozne zapasy broni 
po w ziętych  do niewoli Hiszpanach i nie ła­
two przyjdzie Amerykanom zająć Filipiny.

Na Kubie oświadcza prezydent republiki 
kubańskiej jenerał Gomez, że obecny stan 
prowizoryczny potrwa tylko sześć miesięcy, 
poczem zaprowadzone będą rządy całkiem 
niepodległe. „Jesteśmy Ameryce północnej zo­
bowiązani, że nam dopomogła do uzyskania

niepodległości, ale ztąd jeszcze nie raoya, a 
byśmy im nasz kraj wydali. O nie 1 To nie 
ten jest ideał, za któryśmy tyle lat krew na­
szą przelewali.*

Pomijamy narazie arcydrażliwą sprawę 
Faszody. W Chinaoh gotują s’’ ę nowe wy­
padki. Jak z Paryża donoszą, na naradzie 
gabinetowej zawiadomił minister spraw zagr. 
Deloasse, że w Paklung Chińczycy zamordo­
wali misyonarzy francuskioh i kilku chrze­
ścijan. Poseł fianonzki w Pekinie zażądał od­
szkodowania, i Delcasse polecił mu, aby o- 
świadozył w tsungliyamenie, iż rząd francu­
ski zastrzega sobie dalsze kroki, jeżeli Chiny 
nie zabezpieczą bezwarunkowo życia m isyo­
narzy. A ju ż  niedawno temu upomniał się 
poseł francuski u rządu chińskiego, aby w y­
zwolił Francuzów, których powstańcy w pro- 
wiacyi Seozuen porwali, bo w razie przesu­
wnym wojsko franouzkie wkroczy na terryto- 
ryum chińskie, Ale, oo daleko donioślejsze, z 
Londynu donoszą, że została tam podpisana 
kouwencya a: glo-niemiecka co do Chin (da­
wniejsza miała dotyozyó spraw afrykańskich, 
a zwłaszcza zatoki Delagoa). Według tej kon- 
wencyi otrzymuje Anglia całe dorzecze Yang 
tsekiang i rzekę Żółtą (Hoangho); oba mo- 
oartwa mają wspólnie budować główną linię 
kolejową Tientsin -Chinkiang z półnooy na po­
łudnie.

Prawie niepodobna uwierzyć tej w iado­
mości. Juśoió nie chodzi tu o zabór tych ol­
brzymich terrytoryów, tylko o wyłąozną ich 
eksploatacyę przez Anglię i Niemcy — ale 
właśnie jednem u i drugiemu opierała się do­
tąd Rosya, i nie zaszło nic takiego, ooby je j 
opór teraz osłabić m ogło. Owszem Rosya ozu 
je  się tam ooraz potężniejszą. B y ć  może, iż 
właśnie w związku z pogłoską o tej nowej 
konwenoyi anglo-niemieckiej stoi doniesienie 
londyńskiego „Biura Dalziel8 z Szangaju, że 
jeden pułk rosyjski wylądował w Niuozwang 
(niedaleko Pekinu od strony północno-wscho­
dniej, skąd towarzystwo anglo-belgijskie 
choiało budować kolej), zajął forty u ujścia 
tamtejszej rzeki, i opanował Niuozwang, za­
czerń jenerał chiński uciekł z oałą załogą bez 
oporu, a rząd wyprawił go do Tientsinu. In ­
ny telegram donosi, że rząd ohiński nie chce 
żadnyoh dalszych ustępstw poczynić Niem­
com.

Inną, a niemniej alarmującą wiadomość 
podaje Daily News, mianowicie, jakoby nie- 
mieoki zarząd kolei Hajdarbasza-Angora o- 
trzymał konoesyę na budowę portu handlo­
wego w Hajdarbasza —  które leży kołoS ku- 
tari, a więo naprzeciw Konstantynopola. Jak 
przyjmą tę wiadomość, jeżeli jes t faktem, in 
ne mocarstwa? Cesarz Wilhelm, przyjm ując ko­
lonię niemiecką w Konstantynopolu rze k ł: 
„Cieszy mię, źe moja polityka co do Wschodu 
także żyjącym  tutaj Niemcom wyszła na b ło ­
gosław ieństw o; czujecie je j dobrodziejstwa i 
nadzwyczaj się raduję, żeścio korzystać z 
niej i w tym kraju tak zaszczytne stanow i­
sko zająć umieli. Spodziewam się, że tak da­
lej postępować będziecie, a możecie być p e ­
wni, że się interesami waszemi opiekować 
będę“ .

Rosyjskie dzienniki coraz podejrzliw iej 
pis. ą o podróży oes. Wilhelma na Wsohód. 
„Handel i przemysł niemiecki, stanąwszy sil­

ną nogą w Tureyi, z pewnością podniosą g ło ­
wę. Pomnoży się tam zastęp Niemców. W ogóle 
wzrośnie tam ekonomiczny i polityczny wpływ 
Yiemiec, — tylko, że stąd do zupełnego w y­
rugowania obcych wpływ ów  w Tureyi przez 
Niemoów jeszcze daleko“ . Jeszoze namiętniej 
rozpisują się dzienniki angielskie, oburzając 
się na to, że monarcha chrześcijański uści­
skał mordercę Ormian, a Daily Mail odgraża 
się, że podróż Murawiewa do Paryis foleko 
większe ma znaozenie dla Niemiec niż dla 
Anglii. Pisma niemieokie domyślają cię, iż 
powodem tej ansy Anglików jest fakt, że suł­
tan dał audyencyę dyrektorowi „Deutsche 
Bank“ i że podobno sułtan rozszerzy dane 
już Niemcom koncesye. A właśnie ów port 
handlowy pod Skutari byłby ogromną nową 
koncesyą dla Niemiec.

Że bufa niemiecka, pragnąca zagarnąć 
całą niemal Austryę, Luksemburg, Hollandyę 
i Belgię i różne punkta na kuli ziemskiej, 
ooraz zuohwalej podnosi głowę, dowodzi po­
dana w Fremdenb \acie wiadomość z Budape­
sztu, że tamtejszy konsulat niemiecki udał 
się do ministra oświaty z prośbą, aby wolno 
było założyć niemiecką szkołę średnią w Bu­
dapeszcie. Co powiedzą na to Madiary, któ 
rzy teatry a nLwet tingle niemieckie ze swo­
jej stolicy w ykurzyli i nazwiska odwieoznyoh 
miast i wsi niemieokioh urzędowo zmadiary- 
zowali ?

W tym stanie rzeczy niezwykłe musi 
budzić zajęcie wiadomość, że wracaj jo z Pa­
ryża, rosyjski minister spraw zagranicznych 
Mura wiew, dzisiaj przybędzie do Wiednia, 
kilka dni tam zabawi, będzie na audyenoyi 
u cesarza, poczem wprost uda się do cara do 
Liwadyi, dokąd przybycie jeg o  było na 29 
bm. zapowiadane.

Wreszoie zaznaczyć należy, małej zre­
sztą wagi wiadomość z Kairu, że pomimo 
stanowczego pogromu pod Omdurmanem der­
wisze jeszcze wojują z Anglikami. Emir ich 
Aohmet Fedil obozuje w oddaleniu ośmiu mil 
angielskich (dwóch naszyci) od Gedarefu. J e ­
nerał angielski Rundle wysłał z posterunku 
swego nad rzeką Rehad pułkownika Colliso- 
na z posiłkami do Gedarefn, gdzie znajduje 
się załoga pod wodzą pułkownika Pars. na. 
Oba te oddziały zaatakują Fedila. Główny 
dowódzoa derwiszów został pobity , przez 
szczepy, przychylne Anglikom, i jako więzień 
odstawiony do Omdurmanu.

Popularny - niepopularnym.
W iedeń 20 października.

K i. Stojałowski, który w kr, u należy 
do popularnych osobistości wśród ludu zwła­
szcza zachodniego — czyni w parlamencie 
każdym swym występem kompletne fiasco. 
Pierwszą swoją mową znudził izbę tak daleoe, 
ie  końca je j nikt ju ż  nie dosłuchał — osta­
tnią, wygłoszoną w czwartek, rozbawił wpra­
wdzie izbę, okazało się atoli, że jak jest do­
brym agitatorem, tak złym politykiem a skut­
kiem tego całkiem niepopularnym w parla- 
menoie.

Jakkolwiek ks. Stojałowski nie oszczę­
dzał się w rzucaniu całej masy kalumnij tak

przeciw Kołu polskiemu, jak i przeciw całej 
prawicy, chociaż dobierał najciemniejszych 
farb na odmalowanie stosunków galicyjski eh, 
które przez stronnictwa obstrukeyjne są teraz 
z prawdziwem zamiłowaniem podchwytywane,
— to jednak nie porwał za sobą nikogo. Prze­
ciwnie przerywali mu, ośmieszali go, nie ci, 
którzy mogliby się byli uozuć dotknięci jego  
wywodami — ale ci, którym on ślubował, że 
pójdzie z mmi „uczciw ie8 ręka w rękę. Skraj­
ni obstrukoyoniści niemiecoy, soeyaliśoi i lu­
dowcy polscy dodatkowemi swemi wołaniami 
i uwagami sprawili, że przemówienie ks. Sto 
jałowskiego robiło wrażenie wesołej farsy, co 
prawda za długiej, bo aż trzy godziny trwa- 
jąoej — ale zawsze od ozasu do ozasu i lewą 
i prawą stronę izby roeweselająoej.

Ks. Stojałowski rozpoczął swój obszerny 
wywód od wyłuszczenia, że on i jego  stron- 
niotwo głosowało w swoim czasie nie dla tego 
za lex Fallceńhayn, jakoby się było zaprzedało 
hr. Badeniemu, ale że choiało uratować istnie­
nie parlamentu.

„My wiemy — wołał Stojałowski — co to 
znaczy, gdy parlament nie obraduje. Staro­
stowie nasi wiedząc wówczas, iż nawet n ie­
miecki żaden poseł nie może zabrać tn głosu
— wściekają si«, jak psy puszczone ze 
smyczy.

P. Gloeokner (niem. post.): To nieco nie­
parlamentarne 1

P, Stojałow ski: Ale prawdziwe! Dziwię 
się tylko, że Niemcy nie zrozumieli tego, jaki 
będzie ich los, gdy nie będzie parlamentu. P. 
Daszyński wie przeoież, dokąd musi w yjeż­
dżać, gdy nie ma parlamentu i zapewne te­
raz nie będzie się tak spieszył z przykłada­
niem ręki do zachwiania bytem parlamentu. 
To było przecież do przewidzenia, że przy 
naszych stosunkach i przy paragrafie 14, 
rząd potrafi poradzić sobie i bez parla­
mentu.

P. K ozakiew icz: My potrafimy sami so­
bie znaleśó radęl

P. Stojałows&i: A jednak nie znaleźli­
ście je j.

P. Daszyński. Lecz nie ohodziliśmy do 
Kanossy, nie chodziliśmy do papieża i do na­
miestnika.

P. Stojałow ski: O tem będę jeszoze mó­
wił. Jakiem prawem mogliśoie nas piętnow*ó 
mianem zdrajców polskiego ludu i podejrzy- 
waó nas, iż sprzedaliśmy się rządowi ? Nie 
mamy prawa wydawać na łup indu polskiegp 
i nie popieraliśmy też rządu, z wyjątkiem...

P. D aszyńsk ': Tylko popieraliście wnio­
sek Fabenhayna 1 W tyoh ławkach staliście 
wszysoy sześciu 1 (niepokój).

Prezydent prosi o spokój.
P. D aszyński: Falkenhayn to jest lud 1
P. Kaiser: Głosowaliście za gospodarką 

policyjną, a teraz jeszcze chcecie wzbudzać 
litość !

P. Stojałow ski: Nie broniliśmy gospo 
darki policyjnej 1

P. Kaiser: Ale głosowaliście za tem 1
P. Stojałow ski: Choieiiśmy tylko, by par­

lament istniał 1 W  dalszym i iągu oświad izył 
Stojałowski imieniem swego stronnictwa, że 
ono pójdzie ręka w rękę z opozyeyą.

P. K ozakiew icz: Uozoiwie?
P. Stojałowski: Uczciwie, ale t /lk o  pod

warunkiem, że pozostaniemy na gruncie par­
lamentarnym i że naszym słowiańskim bra­
ciom nie bedzie działa się żadna krzywda.

P. Kaiser: Ale Niemcom niech dzieje się
co ehoel

Ks. Stojałowski przechodzi następnie do 
omawiania prowizoryum budżetowego i oświr d- 
cza, że musi wyrazić obecnemu rządowi naj­
zupełniejszą nieufność.

P. Kaiser: A wyraz temu dacie, głosując 
za prowizoryum.

P. Stojałow ski: Ależ my nie będziemy 
głosowali za prowizoryum 1... Skąd pan to 
wiesz ?

P. Kaiser ? To przeoież w iadom e!
P. Stojałow ski: Pan nie jesteś przecie 

prorokiem, panie profesorze I (W esołość). Tę 
nieufność naszą podsycają jeszcze absoluty- 
styczne tendeneye rządu, który nie ma pro­
gramu, ani celu, który jest w rogo usposo­
biony dla ludu, który przeciw opozycyi u- 
prawia „raubritterstwo“ , szachruje dobrem 
ludu i skutkiem tego szkodzi państwu i dy- 
nastyi.

P. Daszyński: Ale przeoież w  gabinecie 
zasiadają bracia-StOwianie: Kaizl i Jądrze- 
jo  wiózł

P. Stojałowski: My nie występujemy w 
obronie braoi-Słowian Iksa lub Ypsylona, lecz 
w obronie praw słowiańskich ludów, a jak 
w każdym narodzie, tak mogą być też wśród 
Słowian...

P. Girstmayr (niem. lud.): Sohlechte
Brfider.

P. Stojałowski (potaaując głow ą): Tak 
jest, źli bracia 1 (długotrwająca, ogromna we­
sołość). Ten rząd znalazł szozególne upodo­
banie w § 14. Dopuścił się on Eietylko je ­
dnego naruszenia konstytuoyi, lecz wprost 
dąży do zniesienia konstytuoyi, a w  was zna­
lazł, niestety, pomooników.

P. W olf: Sohlechte Brflderl 
P. Stojałowski: P. Stransky byi pierw­

szym obrońcą § 14.
Głos z lew icy: Tc nie Słowianin, to żyd 1 
P. Stojałowski: Nawet Banjaminek ga­

binetu Dipauli uznał to za zgodne ze swem 
katoliokiem sumieniem, że § 14 jest konsty­
tucyjny.

P. Girstmayr: To jest brat przyrodni!
P. Stojałow ski: Rządzić za pomooą § 14 

to znaczy proklamować najohydniejszy abso­
lutyzm, uprawiać rządy feudelne, tradycyjne 
„raubritterstwo". Dzisiejsi hrabiowie i baro­
nowie są przeoież potomkami „raubritteró w“ 
(wesołość na lewicy).

Następnie rozpoczął Stojałowsid mówić 
o sobie samym i o skutkaoh dr znanych na 
sobie tego „raubritterstwa8.

Wołania: Czy pan także jęsueś „raub- 
ritterem ? *

Stojałowski opowiada, że przez długi 
czas był jedynym  przeciwnikiem Koła p o l­
skiego, a wówczas to feudalne towarzystwo 
„raubritterów8 usiłowało najprzód go  kupić.

P. W inkowski: Za jaką cenę?
P. Stojałowski Wydawałem był wówczas 

pismo ludowe, za które ofiarowano ml 5000 zł.
P. Zeller (sooyalista): A więo jesteś pan 

wart 6.000 zł.
P. Stojałowski : Tylko pismo 1 Gdy nie 

udało się z tymi 5.000, wtedy zrobiono ooś
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P 3 W I E Ś C

W I N C E N T E G O  Er. ŁOSI A.

(Ciąg dalszy).

— Ale ja nie jestem Łukomskim herbu 
Łada, będąc nim, ja  nie jestem  sąsiadem od­
wiecznym pani Dłuskiej, będąc nim. Ja je ­
stem — zawołał niemal z emfazą — dorob- 
kiewiozem, któremu z zasady wszystko powo­
dzić się musi, którego bezkarnie zaczepiaó 
nie wolno, który każdy proces wygraó musi,

którego każdy krok musi być — wymawiał 
to słowo „m usi11 z ogromnym naciskiem — 
uwieńczony eup^ łnym sukcesem i tryumfem, 
je iu łi nie ma runąć pod gruzami swego d o ­
robku.

Zapalił się i pytał.
—  Pan, panie W itołd ie, miałeś być ad­

wokatem? Cóżbyś powiedział, gdyby ci, jako 
takiemu, przystępującemu do obrony ważnej 
sprawy, na którą cała klientela ma zwróconą 
uwagę, gdyby ci zaproponowano, byś w imię 
słusznych względów dla strony przeciwzej, 
sprawę tę przegrał?

Zrobił przerwę, jakby dając czas W itol­
dowi do rozmysłu i podjął.

— Jak pan w takim wypadku musiałbyf 
przedewszysbkiem być adwokatem, tak ja  w 
tym wypadku, muszę byó przedewszystkiem 
dorobkiewiczem i hrabina musi siedzieć w 
kozie...

— Pańscy klienci, którzyby z ciekawo­
ścią śledzili, ozy wygrasz sprawę, to są moi

plenipotenci, rządr ’ , ekonomowie, gajowi, to 
są chłopi, to jest niezliozona zgraja ludzi cie 
mnyoh, którzyby rozszarpali nienawidzonego 
Lutom skiego, gdyby się raz potknął, gdyby 
raz jeden na swojem nie postawił.

— Postępek hrabiny — mówił z wzra­
stającym zapałem — to była woda na ich 
koło, na koło tego młyna, usiłującego obsLo 
każdego dorobkiewicza. Dziś >. waga ich na­
prężona. Łukomski r  iarł z potęgą, bo nie- 
tylko z hrabiną, ale jakąś starą ideą. Jeśli mu 
się nie uda to Łukomski nie jest nieomylnym 
i wszechmocnym. A dorobkiewicz, panie Wi 
tołdzie, dorobkiewicz m ojego kalibru, potrze­
bujący ślepego posłuszeństwa setek jednostek, 
potrzebujący siać postraoh między tysiąoami 
rozpasanego i ciemnego ohłopstwa, musi być 
nieomylnym i wszechmocnym. A szczególniej 
nic może me ukarać tego, co mu w drogę 
wejdzie, nie może nie w ygryw ać procesu, 
który w ytoczy. Pan, jako ozłowiek myślący, 
onyba to rozumiesz.

— Rozumiem.., — zaraz odparł Kiślarski 
tonem przejętym — ale...

Łukomski z radością przerwał.
— Panie I W zasadach, jeśli one mają 

nas do celu doprowadzić, nie ma nigdy ża­
dnych „ale“ .

— I to pańskie ostatnie słow o? — zapy­
tał już, jakby od niechcenia Witold.

— Pierwsze i ostatnie 1
— Papol — wykrzyknęła energioznie

Iza.
— Mężu I — ziewnęła żona.
— Łukomski... ah ! pomyliłem się—rzekł 

i ją ł tonem dogmatu. —  Dorobkowioz nie żar­
tuje, bo na żarty czasu nie ma i g łow y. Gdy 
proces wytacza, tc go wygrywa i nie umarza. 
Ha?l Cóżby to za rozstrój zapanował w ma- 
szyneryi m ojego warsztatu, gdyby się znalazł 
sposób na Łukomskiego. Ja, panie, pędzę czte­
rema rozhukanemi rumakami do oelu, jak wi­
działem podobną płaskorzeźbę w Rzymie, 
przedstawiającą któregoś z oezarów. Pędzi

on, tratując po drodze i wie, że te rumaki 
dadzą się tylko zatrzymać jego  dłonią, pro­
wadzącą je  na jedwabny uh sznurach. Gdy­
by byle kto m ógł mu konie powstrzymać 
za wędzidła, lejoe z rąk wydrzeó, przeszko­
dę w azpryohy koła wsadzić, runąłby z wozu, 
zabijając konie i gniotąo tyoh, po których ty l­
ko przemyka.

— Tak, panie W itoldzie 1 Dawniej za 
pańszczyzny dorobkiewiczem można było byó 
otl taki wypadkiem i wężem w kieszeni. Dziś 
trzeb i byó dorobkiew icze^ ulasyoznym jak ten 
Cezar w Rzymie.

Czy pan myślisz, że każdy, kto ohce, mo­
że być dorobkiewiczem na szerszą skalę?

Ani Witołd, ani nikt nie odpowiedział.

Koniec tomu drugiego.

Wiązy, maioliki i wszelkie wyroby galanteryjne poleca „ Magazyn Kowości ‘E. Machayskiego
w /  W ® Lwńw, róg  u liey  Jagiellońsk iej i  T rzeciego Raja.

Na]fcsiBń materye wełniane w wielkim wyborze Magazyn chayerów we Lwowie.
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innego. Byłem biednym kapłanem i chciałem : nictwo nie może się przyłączyć do większośoi 
otrzymać probostwo. W tym celu potrzeba — j i również nie ufa rządowi. Dlatego też bę- 
jak wiadom o — iść do patrona, właściciela dzie pomimo wszystko prowadziło opozycyę
dóbr. Musiałem i to uczynić i otrzymałem 
probostwo z doohodem brutto 6.000 zł. Myśla­
n o : Skoro idzie na probostwo, a precz ze
Lwowa i skoro ma 6.000 zł. da spokój i bę­
dzie zajmował się swoimi interesami. Gdy j e ­
dnak to nie stało się i dalej wydawałem pismo, 
zaczęło się „r&ubritterstwo“ na nowo.

G łosy : Wymień pan nazwiska „raubrit-
terów “ l

P. Stojałowski : W pierwszym rzędzie
był Badeni.

P. Groeasl (niem. postęp.): Przecież nie 
mógł on być sam ty lk o !

P. Stojałow ski: B ył on jedynowładcą w 
Galicyi 1 Mówca opowiada następnie, jak  w r. 
1883 zakweatyonowano mu dochody (G łosy: 
A to za ool). Najohydniejsze jednak było to, 
że równocześnie podjudzono przeciw niemu 
wszysbkioh wierzycieli. Koło polskie, ta zgraja 
oszozeroów, pow iedziało do jego  wierzycieli 
Patrzoie, oto bogaty proboszoz, a jednak nic 
nie ma pieniędzy. Na co stracił? Widocznie 
przepuśoił je  z kobietami.

P. G roessl: Miałeś pan wówczas ko­
biety ?

P. G loeckner: Same tylko kucharki 1 
(niepokój).

P- Stojałow ski: W roku 1886 był już 
Badeni u steru. W zięto mi 2.000 zł. i nie 
wiem jeszcze do dziś dnia, co się z niemi 
stało. W roku 1887 byłem jeszcze tylko no­
minalnym proboszczem. Dochodami z probo­
stwa gospodarowała władza polityczna wedle 
woli. Gdy niedawno temu zapytał mię prezy­
dent m inistrów : „Czy jesteś pan dłużny 50
złr. kary pieniężnej, czy też n ie ? “ — odpo­
wiedziałem: „Taki ale gdzie są moje 12.000 
złr. ? “

Głosy z lew icy : 2.000 złr.
P. Stojałow ski: Przepraszam, 12.000 złr. 

Wówozas powiedział prezydent m inistrów : 
„Mówisz pan rzeczy, w które sam nie wie­
rzysz 1“ Wreszcie w roku 1888 przyszedł im 
do pomocy i biskup, który zadekretował: 
„Stojałowski ma tyle długów, suspendować 
gol“

Gdy z Galicyi wyleciałem (wesołość) i 
przybyłem do Slązka...

P. Demel: Niestety!
P. Stojałowski: P. Demel zdaje się być

niezadowolony ze mnie.
P. Dem el: 1 zupełnie słusznie 1
P. S toja łow ski: Ale polscy robotnicy...
P. Demel: Są także niezadowoleni i

przyszli już  do rozumni
P. Stojałowski: Pomówimy jeszcze o tem. 

Następnie opowiada mówca, jak to z Cieszyna 
rozsyłał do Galicyi swe pisma i jak je  tam z 
reguły konfiskowano, albo właśoiwie kradzio­
no, przecie bowiem czytał je  już prokurator 
oieszyński. Kradziono mowoy nietylko skład, 
druk i papier, ale także marki pocztowe. Da­
lej opowiada Stojał. że z ks. Sanguszką i hr. 
Pinińskim rokował o zwrot szkody, że za 
marki konfiskowane z numerami Wieńca na 
poczcie zwrócono mu 1000 zł. a z tego, co 
mu jeszcze należało się z probostwa, ofiaro­
wano mu spłatę w rataoh po 300 zł., na co 
on pow iedział: „Nie, ja  to rozumiem, chce- 
oie stworzyć pozór, że mię utrzymujecie" 
Moimi własnymi pieniądzmi — powiada mow- 
oa — chciał mię ten „raubritter" kupić 1 
(Ogromna wesołość).

P. G loeokner: A ozy ze słowiańską przy­
jaźnią u Kaizla nie da się oo zrobić ?

P. Stojałow ski: Będę teraz apelował do 
słowiańskiej przyjaźni Kaizla 1 (wesołość). 
W dalszym oiągu nawiązując do wozorajszej 
odpowiedzi ministra sprawiedliwości na inter 
elaoye, w której to odpowiedzi minister ob ja­

wił troskliwość o prawidłowy bieg spawiedli- 
wośoi, powiada Stojałow ski: Ale ten sam mi­
nister nie ohce wiedzieć, jak sędziowie agitują 
za Kołem polakiem a w idzi tylko, jak sędzio­
wie agitują za stronniotwem ludowem.

Stojałowski wywodzi swe krzywdy do­
znane w sądzie, opowiada szeroko historyę 
swych uwięzień i innych kar. Gdy rząd za­
brał mu wszystkie pieniądze, zrobiono mu 
wtedy zarzut, że otrzymał od ludzi na piel­
grzymkę do Ziemi świętej i na lampę do gro 
bu Chrystusa 1400 zł. i że te pieniądze sprze­
niewierzył.

W inkow ski: W idooznie nie należy zbie­
rać pieniędzy wśród ludu... Można przez to 
wpaść w kłopot. Lepiej dawać, aniżeli brać 1

Stoja łow ski: Jeśli się zbiera na oele po- 
lityozne...

P. W inkow ski: Lampa nie jest woale po- 
lityoznym oelem. Gdy się zebrało 1500 zł. na 
lampę do Jerozolim y i pieniądze gdzieś się 
podziały...

P. Stojałow ski: Możecie sobie agitować 
na sposób lioeralny. My agitujem y w sposób 
ohrześoijański.

P. W inkowski: Czy to jest po chrześci­
jańsku brać pieniądze na lamnę, która nio 
istn ieje?

P. Stojałowski (do W inkow skiego): Je­
steś pan bezwstydnym człowiekiem  (wesołość).

P. W inkow sk i: Każdemu powiem, oo mu 
się słusznie należy.

P. S toja łow ski: Mnie nie możesz pan ro ­
bić zarzutu, ażebym od kogokolwiek wziął 
oenta. Wszystko, oo miałem, ofiarowałem na 
dobrą sprawę.

P. Stojałowski dodaje, że jeg o  stron­

na parlamentarnym grunoie, ażeby zwalić taki 
rząd i rozbić taką większość.

P. Stojałowski między innemi czyni je -  
szoze zarzut ks. Pastorowi, że ten oskarżył 
przed d jrekcyą  kolejową o intrygi polityozne 
6 dróżników w Radymnie, którzy przeciwko 
niemu agitowali podczas wyborów i spowo­
dował ich ich przeniesienie na inne miejsce 
w drodze kary.

Rolnictwo i chów bydła.
Nie potrzebuję się długo nad tem roz­

wodzić, bo to rzecz dawno przesądzona, że 
podstawą każdego racyonalnie prowadzonego 
gospodarstwa rolnego, są rtśliny okopowe. -  
Tylko przez sadzenie czy to kartofli, ozy też 
buraków na większych obszarach uzyskuje 
się odpowiednią kulturę z^emi i za tem idą­
ce lepsze rezultaty z kłosowych i strąozko- 
w ych roślin.

Tak długo, jak istniał w gorzelniaoh 
podatek od zacierów i gorzelnie po całym 
kraju rozrzucone 3 do 4 razy więcej katofii 
■potrzebowywały w czasie jednej kampanii, 
aniżeli przy obecnym podatku od gotowego 
produktu, nie były w stanie gospodarstwa 
same, których gorzelnie pracowały, tej ilośoi 
kartofli wyprodukować, ile ich potrzebowały. 
Wtedy też zmuszone były po za obrębem 
własnego terytoryum kartofle od sąsiadów 
zakupywać.

Zbyt więc kartofli w owych czas był 
zapewniony, byle była w blizkośoi gorzelnia. 
Że ten forsowny wywóz kartofli po za obręb 
danego ustroju gospodarozego nie był racyo- 
nalny. że skutkiem właśnie tego dużo go­
spodarstw w kraju w produkoyi się cofaęło, 
to więcej jak  pewna —  chwilowo jednakże 
niedobór w dochodzie kartofli moono się dał 
odczuć w tych gospodarstwaoh średnioh, 
które gorzelni nie posiadały. Gospodarstwa 
te pomagają sobie od tego" czasu wypasem 
wołów  na kartoflach i po większej części z 
dobrym skutkiem, gdyż jeżeli tylko 1 otm. 
wagi ohudego woła jest o 4 do 6 złr. tańszy 
jak 1 otm. tłustego, kartofle po 80 ot. do 120  
w stajni spasione kosztować mogą, a nawóz 
najlepszej jakośoi zostaje jako ozysty zysk.

Wypas więo wołów od czasu zaprowa­
dzenia podatku now ego od spirytusu zdecen­
tralizował się, jeżeli się tak wyrazić m ożna: 
Kiedy dawniej prawie wyłącznie gorzelnie 
opasały — i przy każdej takiej gorzelni, któ­
ra dzisiaj wypasa 120— 150 wołów — stało 
300 — 500 wołów w czasie kampanii gorzel­
nianej, dzisiaj nie ma prawie jako tako ra­
cyonalnie prowadzonego gospodarstwa, któ- 
reby wołów na kartoflach nia wykarmiało 1 
Tym średnim ustrojom gospodarczym brak 
jednakże kapitału obrotowego w ogóle, a cóż 
dopiero tak znaoznego jaki jest potrzebny na 
zakupno wołów, za które w najlepszym razie 
po 4 —5 miesiącach pieniądze wrócić do kasy 
mogą. Mam tutaj na uwadze głównie gospo­
darstwa o 500 morgach obszaru, które conaj- 
mniej 50 morgów kartofli sadzić powinny. 
Z  przestrzeni tej po odtrąceniu na zasiew, 
potrzeby domowe, ordynarye dtp. powinno zo ­
stać 3000—3500 otm. na przeróbkę na mięso. 
Wół jeden o żywej wadze 4 otn., ażeby się 
wypasł potrzebuje około 30 otn., ażeby więc 
ilość powyższą w stajni opasowej skonsumo­
wać, pot1 zeba minimalnie 8 ) wołów, na które 
trzeba około 8000 zł. w yłożyć 1 I dzieją się 
w wypadkaoh wzmiankowanych dwie rzeczy. 
Albo właściciel lub dzierżawca nie ohoąo na 
wysoki prooent pożyczać, sprzedaje w naj­
gorszym ozasie konjunkturowym zboże, bo 
w lipcu lub sierpniu —  albo też pożycza na 
weksel od małomiasteczkowego handełesa na 
wysoki prooent na 8 miesiące. Po trzech mie­
siącach weksel jes t płatny — ale w oły nie 
utuczone — i wtedy, ażeby wszystkiego nie 
tracić, płaoi za prolongatę właściciel taki pre- 
oent, jaki od niego jego dobrodziej zażąda.

I w pierwszym i drugim razie zysk oa 
ły z wypasu jest stracony, a kto wie, ozy i 
do nawozu jeszcze się nie dopłaca. Ale i go­
spodarstwa gorzelniaae brak kapitału na sa- 
kupno w ołów  odozuwają obecnie więoej jak 
dawniej. Przy dawniejszym systemie poda­
tkowym byli speoyalni handlarze, kapitał 
znaczniejszy posiadający, którym wkładać 
się opłaoało w jednem miejsou kilkadziesiąt 
złr., ażeby kilkatysięoy na wypasie 400—500 
wołów w czasie jednej kampanii zarobić. 
Wobeo daleko mniejszej ilośoi i gorszej ja ­
kości odpadków gorzelniany oh interes ten 
tych zysków już odczuwać nie może — to 
też tylko niższego gatunku, początkujący, 
mniejszym zupełnie ozęsto nieznacznym  ka­
pitałem, rozporządzający handlarze interesu 
tego się podejmują i to zwykle dopiero wte­
dy, kiedy weksle, za które w oły się zakupió 
mają, właśoioiel gorzelni zażyruje. Właściciel 
lub dzierżawoa majątku (w takim razie po­
nosi oałe ryzyko, a zysku żadnego nie ma, 
bo w razie, g  ly wypas się nie uda — ohoro- 
roba jaka stajnie wypasu nawiedzi — za we­
ksel odpowiada, a w razie powodzenia zysk 
cały stawiający woły zabiera.

Mamy w końou w kraju znaczną ilość 
gospodarstw, których jednym  z głównyoh do­

chodów twerzą pastwiska uadrzeoaue lu b ?w  tej sprawie tj. rolników i odnośnych orga-
górskie.

1 w takioh gospodarstwaoh brak się ozuje 
kapitału na zakupno wołów. Skutkiem braku 
kapitału obrotowego zmuszony jest właśoioiel, 
osobom trzeoim za niepomiernie często nizką 
eenę pastwisua te na lato odstąpić, byleby

nów, plan ten zdoła przeprowadzić. Kouoen 
trując w jednem towarzystwie eksport poza 
krajowy ohooiaż tylko jednej piątej ozęśoi 
materyału wypasowego, będziemy witanie 
tafgi wiedeńskie regulować, a mająo próoa 
tego już zapewniony zbyt na targaoh bydła

jakiś doohód z tegoż uzyskać. I w ten sposób»opasowego we Lwowie i Krakowie będziemy 
nie właściciel lub dzierżawoa odnośnego m a -jw *tanie lepsze oeny osiągać, jak dotyąhozas. 
jątku, lecz osoba trseoia właściwy doohód z j Znaną jest rzeoeą przeoież, że obecnie ozęsto
majątku ciągnie. Ażeby lukę tę w rozwoju 
ekonomicznym i według mego zdania podsta­
wowym gospodarstw średnioh a wyżej napom- 
kniętyoh powodów wypełnić, od lat kilku się 
starano — natrafiano jednakże jak po więk

kupoy bydła opasowego dlatego głównie pro- 
ducenta wyzyskają, że pewien prooent sztuk 
opasowych brakują, i za te wybrakowane 
sztuki o 6—8 zł. na 1 otm. mniej płacą jak 
za resztę, m otywająo tę okoliczność tem, że

szej części u nas na brak odpowiedniego ka sztuk tyoh jako lżejszych i gorszych nie war- 
pitału, bez którego operowanie na szerszą: to do W iednia transportować I 
skalę byłoby niemożliwem, a tylko interes i Znaną jest dalej rzeozą, że we Lwowie
obejmujący kraj oały, może dodatniego c o ś 'i  Krakowio za 1 kg. mięsa płacimy to samo, 
zdziałać. Kapitał ten po wielu staraniach się ,oo  w W iedniu plus gorszej jakośoi. Produ- 
znalasł. A mianowioie założono we Lwowie j centowi przez Ogólny związek wypas swój 
pod firmą: „Ogólny Związek hodowców i han-\sprzedającemu będzie można oenę ujednostaj- 
dlarzy bydła" towarzystwo udziałowe na pod- ho mająo zapewniony zbyt we Lwowie 
stawie ustawy z 9. kwietnia 1883 Nr. 70 i Krakowie od razu interes w ten sposób bę- 
Dz. p. p. idzie można załatwić, że pewien prooent wy-

Cel towarzystwa określony jest w §. t  ’ pasów o niższej wadze do Krakowa lub Lwo-
statutów. lw a się skieruje.

W wypełnieniu tego zadania zajmuje się] Ogólny związek ma ju ż  dzisiaj po pół-
dotąd towarzystwo : j rocznej praoy rozległe stosunki wśród produ-

1) Komisowem zakupnem bydła, joentów  ohudego bydła w górskioh naszyoh
2) komisową sprzedażą bydła, okolicach i na Bukowinie i tym sposobem le-
t)  udzielaniem zaUozek na zastaw b y d ła : Piej i klientów swyoh obsłużyć może,

opasowego, roboczego i zarodowego. ! poj edynozy handlarze. A rzeozą nie n a -
Do komisowego zakupna bydła wzywa! *«j wagi módz od razu pewną potrzebną ilość

towarzystwo znaczniejszyoh handlarzy bydła, 
którzy pod ugodzonymi warunkami dostarcza­
ją  ozłonkom towarzystwa w oły na własne ko­
szta i własne ryzyko.

Za pośredniotwo to pobiera towarzystwo 
prowizyę od każdej sztuki dostarczonego 
bydła.

Komisową sprzedaż bydła wypasowego 
uskuteoznia towarzystwo przez komisyone- 
rów, z którymi zawarło umowę i którzy na 
zabezpieczenie przyjętych zobowiązań złożyli 
kaucye.

Pożyczki udziela towarzystwo ozłonkom 
za złożeniem akoeptu wekslowego, który aż 
do dnia spłaty pożyozki jest prolongowany.

sztuk do wypasu przeanaozonych na stajni 
postawić, które próoi tego z jednej miejseo- 
wośoi a przynajmniej z jednego i tego same­
go pastwiska pochodzą.

W tym stosunkowo krótkim czasie dzia­
łalność Ogólnego związku kilka interesów do­
stawy chudego materyału robooaego, jak  i na 
wypas przeznaoaonego przeprowadził Ogólny 
związek ku zupełnemu zadowolenia swoich 
klientów.

Henrpk Potworowski.

Posiedzenie rady miejskiej.
» Lwów d. 21 października.

Budowa
kanałów. — Fundusz zdjeeia planów miasta.)
Na poozątku wozorajszego posiedzenia

(postawił wicepr, Michalski nagły wniosek, aby 
wybrać komisyę składającą się z prezydyum 
i pięciu ozłonków rady, któraby się zajęła

oraz za aktem notaryalnym, którym biorąoyl
połyozkę na zabezpieczenie udzielonej poży- -  Walenie się domów we Lwowie,
ozki oddaje woły w zastaw.

Na tej podstawie założóne towarzystwo

rzy deklarowali 128 udziałów po 1000 zł., a 
wpłacili gotówką 25.000 zł.

W miarę uzyskanyoh dotąd funduszów 
udzieliło towarzystwo na zakupno wypaso* 
wyoh wołów potyczek w okrągłej kwooie zł. 
180.000.

Chodzi teraz tylko o to, żeby kapitał 
rozporządzalny tak sfruktyfikować ażeby ko­
rzyść główną z niego nie kto inny, lecz pro- 
duoent oiągnął. A to w tym wypadku tylko 
od najwięoej interesowanyoh, tj. od gospoda-

urządzeniem uroczystości dziękczynnych w 
250-letnią rooznioę uwolnieni a Lwowa od o- 
blężenia Chmielnickiego i Tuhaj Beja, oraz 
urządzeniem żałobnego nabożeństwa za pole­
głych podczas bombardowania Lwowa w roku 
1848. Komisyę złoży prezydent. Wniosek u- 
ch walono.

Następnie zainterpelował prezydenta p. 
Thulie o to, ozy zna przyczynę częstych w y­
padków walenia się nowowsnoeaonych do­
mów i oo myśli zarządzić, aby się to w przy-

by po ukończeniu budowy zmusić do zast- 
sowanie się do przepisów ? Ponieważ nie zmu 
sza i to od lat wielu — stąd ogólne rozgory- 
ozenie w mieśoie — a żadna obrona urzędo­
wa nic na to nie poradzi.

Po odpowiedzi dr. Małachowskiego jeszcze 
raz rabrał głos p. Thulie i żądał, aby sprawę 
wynalezienia jakiejś rady na walenie się no- 
wowybndowanyoh domów we Lwowie poru- 
ozyó do załatwienia sekoyi III. Wniosku tego 
nie uchwaliła rada, natomiast uchwaliła inny, 
wedle którego żądanie pomnożenia liczby u- 
rzędników w miejskim urzędzie budowniczym 
ma być zredagowane na piśmie i będzie re­
gulaminowo przez wszystkie instaneye m iej­
skie traktowane.

Następnie rada przysłąpiła do porządku 
dziennego, z którego uchwaliła na wnioski 
p. Gołąba zaminnę grantów na potrzebę szko­
ły kadeokiej z p. Topolniokim, kredyt w kwo­
cie 6000 zł. na urządzenie drugiej ujeżdżalni 
w koszaraoh Kisiel ko wskieb i przesklepie ue 
Pełtwi na ul. Ścieżkowej.

Na wniosek p. Rawera przyjęła rada 
fundacyę Kajetana Dominika Zakaszewskiego 
dla ślepych staroów w kwocie 114,000 złr. 
w swój własny v a rząd.

Następnie na wniosek p. Rawskiego u- 
ohwalono budowę kanału z ulioy Karkowej 
do ulioy św. Antoniego. W tej sprawie zubrał 
g ło i p. Bienieeki i postawił wniosek, aby j e ­
żeli ma się ju t  budować kanał na ulioy Kut- 
kowej pooząwszy od domu dla nieuleczalnych, 
to nieohaj będzie uwzględniony i ten kawa­
łeczek ulicy Kurkowej tj. od kamienicy Ban­
da i Urioha do domu dla nieuleczalnych, na 
której to przestrzeni nie ma dotyohozas ka­
nału, mimo iż do niego przytyka zakład św. 
Antoniego dla dzieci i kościół PP. Franci­
szkanek, a przestrzeń ta wynosi zaledwie 
200 kroków.

Wniosek ten na razie nie przyszedł pod 
obrady a dr. Małaohowski wezwał p, Biernac­
kiego, aby podał go ua piśmie poczem będzie 
on regulaminowo traktowany, na oo r. Bie- 
niecki zgodził się dodając, że jeżeli to p ó j­
dzie do regulaminowego traktowania to d la ­
tego stawia wniosek w r. 1898 aby mieć 
nadzieję, iż może już w r. 1906 będzie zała­
twiony.

Następnie uchwalono jenzoze wstawiać 
co roku do budżetu 26.000 zł. na fundusz 
zdjęcia plauu miasta i regalao/i, i zarządać 
o i  urzędu budowniczego podania spoiobu, w 
jaki zamierza przeprowadzić pomiary. Na tem 
obrady zakończono.

K R O N I K A .
Lwów dnia 21 Października.

Zapiski osobiste. Prezes gal. towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego, dr. Władysław 
Kraiński, powrócił z urlopu i objął urzędo­
wanie.

Namiestnik hr. Piniński udaje się d&iś 
na dwa dni w okolice Stryja. W prsyssfym

z ioh strony będzie zainteresowania się epra- dział na to, iż postarał się już  o zbadanie 1^7 8 °^ nia wyjeżdża p. namiestnik na kilka 
• . , , , . . j  , , » , , . } dni do Wiednia,wą samą, im więoej ozłonków z udziałami QO tego objawu i okazało się, że wszędzie przy* _  . . . „  , , „’  ;  . , Ł '  ,1 * i  . ” 7 Zmiana wiasnośeL Szambelan Franoi-

tego wyłącznic na udziałach tztonkoto opartego czyaą bywają wykroczenia przeoiw przepi- 1J5ek Horodyski, właściciel dóbr Tryb ucho w e ,
som budów anym.

Dalej bronił dr. Małaohowski m iejskiego
ureędu budowniczego, na którego snmieniu

rzy na średnich majątkaoh zależy. Im wiąoej szłośoi nie powtarzało Prezydent odpowie-

towurzystwa przystępować będzie, tem tańszym 
kredytem „Ogólny związek bodowoów i han­
dlarzy bydła" będzie w stanie operowaó i tem

nabył granioząoe dobra z tym majątkien, mia- 
nowioie Pyszkowoe w powieoie buczackim od 
p. Bogdanowioza za oenę 400.000 koron.

pewniejszym będzie rozwój „Ogólnego zw iąz-i cięży już niejedno kalectwo a nawet i śa.ierć Z łożen ie  mandatu poselskiego. Ordynat
ku* na podztawach udziałcwego towarzystwa pro- robotników zajętych około takich walęoych j J a<̂ ®Usz Czarkowski-Golejewski złożył man- 
„ , j  , , . - dat sejmowy z kuryi mniejszej własności po-

dueentiw. się nowyoh ruder. Mówił dr. Małachowski, WJfttn Jnowotarskiego
Ażeby jednakże ogólny związek bodow- iż  miejski urząd budowniczy nie może nowej | Marszalkiem powiatu stanisławowole-

oów i handlarzy bydła został tem, ozem za- budowy kontrolować w każdem je j stadyum. go  został wybrany ks. kan. Jan Eiselt, aate-
W usprawiedliwieniu tem wziął u dra Mała- oheta stanisławowskiej szkoły realnej.łożyoiele tegoż mieć go ohoą, ażeby się z oza 

zem nie przemienił w akoyjne towar systwo, 
któreby tylko na swoją korzyść bez względu 
na interes produoenta operowało, trzeba, aże­
by ogół rolników sprawą tą gorąoo się zain­
teresował. W szelkie dane są, ażeby to nowe 
towarzyetwo normalnie eię rozwijało.

Uwagi te mimo woli się nasuwają, mająo 
na względzie bsnk rolniozy, który na podo

ohowskiego g ó r j przełożony magistratu nad 
prezydentem miasta, gdyż broniąo podwła- 
dnyoh sobie urzędników, poświęcił dla niego 
interes ogółu.

Jest faktem, że od wielu ju ż  lat we Lwo­
wie domy nowe jeszoze nie ukończone walą 
się narażając wielu ludzi na śmierć, a oo naj­
mniej na kaleotwo — i temu musi eię raz ko-

bnyoh pod.tawaoh w interesie zbożowym  za- nieoznie koniec położyć. Przecież wiecznie 
łożony, nie rozwijał s.ę tak jak powinien, b o ! fcak trwaó ni® m oie- Ochrona życia i zdrowia 
za mało i  niego ogół rolników k o rz j.ta ł i k o - i ladBkie« °  j est pi«rwszym obowiązkiem każdej 
rzysta. A jednak gdyby więkesośó gospoda-j władzy, jeżeli tedy miejeki urząd budowniczy 
rzy pojęła, że tylko wspólnemi siłami oprzeć dzisiejszym  swym składzie me może dopil-
się można tym krytycznym  dla rolników o b e -]noWfió praestrzegama przepisów budowlanych, _ _

 ̂ — I — jeżeli nie może dopełnić najpierwszego z ekspozytury dla trazy
> M .  „ . g o  O bow i,«ka, 10 Obowi,.kiom  J.gO . J .g o  | ao ^ w ow ti

chodzie się rozwijająoyoh, z pewnośoią lep ie j-1 Przełożonyoh^ było cd dawna z tego powodu Boreokiego, inż. z kierowniotwa budowy

Ruaką katedrę cywilnego prawa n a lw c- 
wskim uniwersytecie, opróżnioną po śp. dr na 
Aleksandrze Ogonowskim, ma objąć —  jak 
donosi Diłc — jako nadzwyczajny docent dr. 
Stanisław Dnieetrzańeki, syn krajowego in­
spektora sz&olnego.

Do ankiety w sprawie szkół średnich 
wybrało lwowskie towarzystwo lekarskie avto- 
im delegatem dra Edwarda Strój no wekiego.

Przeniesienia na kolejach: Minister k - 
lei żelaznyoh przeniósł: Adolfa Godfrejowa, 
starszego inżyniera z II kierowniotwa budo­
wy kolei w Tarnopola do ekspozytury dla 
trasy kolejowej w Samborze, Władysława Ja­
worskiego, starszego rewidenta, z Krakowa 
do Lwowa, Franciszka żygulskiego inżyniera

cnym .tosunkom, gdyby wzór brała w ty m !”  J*2eU aie mo2e aopeim c na jp ^ rw szego ,
wypadku z udziałowych towarzyztw na zz- } 8We« °  obowiązku, to obowiązkiem jego  i jeg o  j ^  inżynieriki za Stanisławowa dó L n ow t,
chodzie się rozwijająoyoh, z pewnośoią lep ie j-, Przełożonyoh było cd dawna z tego powoda Boreokiego, inż. z kierowniotwa budowy
by ekonomioanie stała. Uderzmy się w pierń 'podnieść wielki głos i postarać się o naprawę , kolei we Lwowie, do ekspozytury dla trasy
i przyznajmy, że skarżymy się jak bank roi- stosunków. Opinię ogółu miałby był od po-j w Samborze Roberta Maiera, rewidenta, ze

. , ^  V ł i  a n x czatku za soba Lwowa do Wiednia, Miobała Wowkonowioza,
m ozy każe sobie zapłacić 6 - 7  pro. za p o ż y - ^ * "  ™  ™Dą . adjunkta, z Makowa do Hliboki i Maryana
ozkę w ozerwou lub lipou wziętą, ale nie Tak jak obeome się dzieje, kontrola nrzą- n udniokieg 0, aspiranta, ze Lwowa do Staąi-
lubimy o tem głośno mówić, że ozęeto za ży- du budowniozego miejskiego jest we L w ow ie!sławowa.
ro w anstro-węgierskim banku płacimy 4 — 6 zupełnie . iluzoryczną? i tylko poaorną. No-j % prasy, P. Aleksander Milaki jak ozy- 
pro. i w ten aposób pieniądze nae koattmją wowzniesionego domu w e Lwowie, jeżeli tamy w Dzień. Pol., nabył trzecią ozęśś wła- 
8— 10 pro. . się sam nie zawalił przed zamieszkaniem go,

Plan zakiesu działania Ogólnego zw iąi j to na polecenie urzędu budowniczego jeszcze 
ku jeet daleko idąoy. Nietylko bowiem w nim ani w jednym  wypadku nie przebudowano 
mają rolnioy naszego kraju zńaleść odpowie- Cóż tedy znaozy owa kontrola na poozątku 
dni i w miarę rozwoju coraz tańszy kredyt'budow y i po jej ukończeniu? Nic -  bo fa­
n i e  k r ó t k o  t e r m i n o w y  leoz aż do koń- ktem jest, że domy lwowskie buduje się w 
oa peryodu wypasowego trwająoy, który sposób możliwie jak najgorszy, Są to najnie- 
e góry tylko na tyoh warunkaoh się udziela, zdrowsze mieszkania jakie sobie tylko w yo- 
ale celem tego towarzystwa jest handel oały brazió można, a dla stróżów kamiemoznych i 
bydłem opasowem njąó W pewne ramy żoi- wszelkiego innego ubóstwa w takioh kamie- 
ślejsze, ażeby nie kraj od wiedeńskiego tar-ln icach  — nawet najnowszych,! przeznacza się 
gu ale targ wiedeński po troohu od naszego nie mieszkania, leoz po prosta nory, godne 
eksportu zawisłym zrobić. | zwierzęcia.

Ogólny związek pierwsze kroki w tym j Czy urząd budowniczy nie ma dosyć
oelu ju ż  zrobił i niepłonne żyw i nadzieje, że władzy, ozy dosyć energii, aby niesumienne- 
przy współdziałaniu najwięoej interesowanyoh go właściciela domu ozy budowniozego, ohoó-

snośoi tegoż piema, tak, że obecnie Dz. poi. 
■tanowi własność: dr. Kaz. Ostaszewskiego-
Barańskiego, Mieczysława Sohmidta i Aleksan­
dra Mils kiego.

Z izby sądowej. Lwowski trybunał sę­
dziów przysięgłych skazał w piątek 21 bm. 
w południu Ilka Momota z Kraznego za zabir 
oie żony w sprzeozoe na 8 lat oiężkiego wię­
zienia.

Jubileusz kapłański. Z Borszozowa do­
noszą: Tutejszy proboszcz *i wicedziekan ks, 
Franoiazek Wołoszyński, obchodził tymi dnia­
mi 25 letni jubileusz kapłaństwa. - Parafianie 
uozoili serdecznie jubilata kantatą odśpiewa­
ną raniutko przed plebanią, pooaem liozre de- 
putaoye z miaata i wsi sąsiednich składały 
mu hołd i żyozm ia. Intełigenoya miasta ofia­
rowała jubilatowi piękny, asozerosłoty kielich, 
braotwa kośoielne męskie i żeńskie: ładnie

Maryan Gustowicz i Sp. G ł ó w n y  s k ł a d  k ó ł  ( r o w e r ó w ) ,  p r s t y b & r ó w  i  c z ę & c i  s k ł a d o w y c h  s  p i e r w s z o ­
r z ę d n y c h  f a b r y k  a n y l c l s k i c h ,  n i e m i e c k i c h  i  a m e r y k a m t k i c h
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wyKonuny biret, suiłę i komżę, a wiele też 
oennyoh upominków złożyły osoby prywatne 
Uroczysty nastrój, wśród grzmotu moździe­
rzy panował cały dzień na znak ozoi dla wiel­
ce zacnego koohanego kapłana.

Żyd defraudant. Z Wadowic uciekł pra- 
w lopodobnie do Ameryki tamtejszy fabrykant 
pppuoi, Oser Sobanzer, zabrawszy z sobą 
30.000 zł. któro mu wypłaoiły instyiuoye kre­
dytowe ozeskie i niemieckie na weksle z pod­
robionym i podpisami.

Śm ierć rezerw isty. Z Ropozyc dm oszą 
18 bm : Na dzisiejszym zebraniu kontrolnem 
wojskowem zapowiedział kapitan 40 pułku 
piechoty, ażeby każdy ze stawająoy. h urlo- 
pników i rezerwistów odłożył laski i kije na 
czas trwania kontroli. Jeden z wywolanyoh 
stanął mimo tego z laską w ręku, za co z 
polecenia kapitana został przez żandarma od 
prowadzony do więzienia sądowego.

U wejścia do kaźni zaczął się aresato 
wany szamotać z woźnym sadowym i żandar­
mem, który pchnął aresztowanego rezerwistę 
pochodząoego z Borka Małego obok Sędziszo­
wa, bagnetem w gardło, poczem rezerwista w 
kilkadziesiąt minut na p .yozy  więziennej po­
mimo pomooy lekarskiej skonał. Zdarzenie to 
wywołało ogromne wrażenie.

W krakowskim  procesie Faerberów, ży 
dów z Szaflar, którzy zamordowali w sierpniu 
b. r. górala Chudybę, zapadł w czwartek o 11 
w nocy w y rok , skazująoy Chaima Faerbera 
ojca na 7 lat, a Salomona Faerbera syna na 
rok ciężkiego więzienia. Chaim natychmiast 
zgłosił odwołanie się.

E pilog sprawy Faerberów. W iceprezy­
dent sądu karnego krakowskiego, który w 
czwartek ukońozył rozprawę przeoiw żydom 
Faerberom z Szaflar o zamordowanie górala 
Chudyby w piątek — jak telegrafują z Kra­
kowa — kazał wykreślić z listy sędziów przy 
sięgłyoh wylosowanych na obecną kadencyę 
jednego z sędziów a to za to, iż przed kilku 
laty był karany sądownie. Ponieważ ten w y­
kluczony sędzia wydawał werdykt na Faer 
berów, więo obrońcy Faerberów zastanawiają 
się obecnie, czy by nie można na tej podsta­
wie unieważnić całego wyroku.

Budowę w odociągów  krakow skich  u 
chwaliła krako ska rada miejska oddać Ar­
mie Rumpel et Waldeck za kwotę 1,174.484 złr.

Zgrom adzenie przedw yborcze. Z Żabia 
donoszą: Dnia 16 bm. stawał przed gromadą 
hucułów w Źabiu, dr. Dorundiak z Borszczo 
wa w roli pretendenta na urząd posła do  Ra­
dy państwa, w miejsce ks. Grobelskiego, xtó- 
ry ustąpił. Może nie należy rozw oddó się o 
kandydataoh w pismach publioznych i tą dro­
gą wpływaó na wyborców, robiąc nieznanym 
ludziom reklamę, ale z drugiej strony trudno 
przemilozaó o sprawaoh cały naród obohodzą- 
cyoh. Dr. Dorundiak, adwokat, ozłowiek mło 
dy, w wieku p. Jarosiewioza i Okuniewskiego, 
był przed niedawnym czasem koncypientem 
adwokackim u śp. Zakrzewskiego w Rossowie. 
Była to wtedy osobistość wieloe sympatyozna, 
która poohodząo z ludu i otarłszy się pomię­
dzy intełigencyą na prcwinoyi, wierzyła w 
zbratanie sią tyoh warstw. W pływ śp. Zakize 
wskiego oddziaływał wszeohstronnie na tego 
młodego rnteńca. Dziś pojęoia te zaniknęły 
oałkowioie. Stanął w Żabia przed wyborcami, 
istny mrzonkami socyalnemi nasiąknięty anar- 
ohista, polono- i germano-fob.

W ęgry u niego nie mają żadnej łaski. 
Rz Łdy obecne austryackie nic nie warte. Ko­
ło polskie jest zbiorowiskiem — zgrają. Pa­
nowie, to pańszozyżniani ekonom owie; księża 
to zdzieroy na spółkę z rejentami, wreszcie 
kamera i skarbkowska fundacya, to chłopski 
dobytek i chłopska w łasność! Jedni i jedyni 
adwokaci są w stanie zbawić lud i poprowa­
dzić go w eldorado... kahału, w którym rzą­
dy sprawować będą: Jarosiewi :z, Okuniewski 
i dr. Dorundiak 1 r

Huouli potakiwali, żydzi w dali „hoioh", 
poczem dr. Dorundiak poprzedzony przez ks. 
Hoszowatiuka z Rożna Wielkiego, \idal się 
do Kut. Po drodze wysłano telegram siarozy- 
sty do p. nim iestn 'ka ze skargą na władzę 
starośoińską, ohooiaż ta zanadto może lojal­
nie pozwala na wygłaszanie zdań, zdolnyoh 
zakłócić spokój publiozny.

Napad na karczmę. Dnia 9 b. m. o g o ­
dzinie 9 wieczorem przyszli do karozmy Na 
ftuły Weissfelda w Kopance (powiat podgór­
ski) trzej młodzi ptrobozaoy: Florozyk, Osfcro- 
górski i Tabis, żądająo pół litra wódki. Wód­
kę wypili i odeszli, nie zapłaciwszy, lecz po­
tem około IŻ tej, kiedy w karczmie jnź wszy­
scy spać poszli, wróoili i wyłamawszy okno 
wleźli przez nie do izby szynkownej. Tu za­
palili sobie lampę a zbudzonej i wylękłej żo­
nie szynkarza kazali sobie daó wódki i oygar, 
Zbudził się także Weissfeld, a gdy wszedł do 
izby.. Florozyk wymierzył mu tak silny poli 
czek, źe szynkarz u-adł na ziemię. W tely  
wszyscy trzej napastnicy ODili Weissfelda 
oiętko, poczem umknęli. Wskutek doniesienia 
wójta Byka, uwięził żandarm Czternastek 
Florozyka i Ostrogórskiego; Tabisa nie w y­
śledzono.

N iezw ykła zdobycz myśliwska. W Ra- 
•zyoach, w Krainie, w dobrach br. Liohten- 
berga, jeden ze strażników leśnych zastrzelił 
zwierzę, którego nazwy nikt ze służby leśnej 
określić nie mógł. Wreszcie sprowadzono z 
Lubiany zoologą, który orzekł, iż zabitem 
fwierzęoiem jest... hyena centkowana, spoty­
kana w  warunkach normalnyoh jedynie w 
Afryce południowej i Azyi wschodnie, W żo­
łądku zabitej hyeuy znaleziono obok piór 
ptasich ziarna knkurudzy. Obecnie stwierdzo­
no, ii hyena w kwietnia r. b. uciekła z me- 
nażeryi w Lublanie i dotyohczas błąkała się 
po lasach. Baron LiohtenDerg ofiarował nie­
zwykłą zdobyoz myśliwską muzeum narodo­
wemu lublaisikemu.

Stowarzyszeniom  1 kasom zaliczkow ym , 
istniejącym w Styryi, a przeważnie słowień- 
skim, zabroniły władze polityozne przed kil­
ku miesiąoami przyjmować wkładki od osób 
niebędąoych członkami towarzystwa. Podobny 
zakaz wydały władze i w Galicyi Stowarzy­
szenia słowiańskie wniosły reknrs i rekurs ten 
właśnie teraz został uwzględniony. Neue Fr. 
Presst, która w idyosynkrazyi słow.eńskiej 
traci zdrowy rozsądek, nazywa to pierwszą 
zdobyczą Słowieńoów obecnego rządu.

W ypadek dżum y we W iedniu. Dotych­
czas nie zbadano w jaki sposób Bariach na­
bawił się dżumy. Usługując w instytaoie pa

tologioznym musiał zaniedbać przepisanych 
środków ostrożnośoi, zwłaszcza przy karmie­
niu zwierząt, przeznaozonych do doświadczeń 
naukowych. Są tam w klatkach chowane 
szczury, króliki, świnki morskie itd., na któ- 
ryoh ozynione są doś w.adezenia ze szozepie- 
niem. Zwierzęta te bywają szczepione żywa- 
mi lub oburmałemi kulturami, potrzeba więc 
zaohowauia wielu ostrożności. Bsrisch może 
połknął włos ze zwierzęoia, na którym czy ­
niono doświadozenia, choroba mogła bowiem 
byó przeniesioną przy sztucznem hodowaniu 
bakoyla tylko przez dotknięcie, rozszerzanie 
się zarazy przez samo wdychiwanie je s t  wy- 
klnczone, dowodem tego po częśoi, iż dr. Al- 
breoht i dr. G ion, asystenoi, którzy pracowali 
w instytncie po pięć godzin dziennie, czyniąc 
doświadozenia, zarazy się nie nabawili. Dr. 
Gho.u zapewnia, że ostatni eksperyment z ba­
kcylami dżumy robiono jeszoze 4 bm. i że w 
instytuoie patologiozn> m jest tylko jedno 
zwierzę, na fetórem doświadozenia robiono.

Zwłoki Barisoha złożono do trumny ze 
wszystkimi możliwymi środkami ostrożności 
i zawinięto je  wpłótno maozane w sublimncie 
truir nę drewnianą wysypano trocinami ró ­
wnież polanymi sublimatem, zasklepiono ją  
kitem i w łożono do hermetyoznej trumny 
krusz owej.

Jedna z dozorozyń, która zmarłego na 
dżumę sługę laboratoryjnego w Wiedniu pod- 
ozas ohoroby pielęgnowała, zachorowała w 
czwartek w południe, jak telegrafują, i zo 
stała przewiezioną do szpitala dla choryoh na 
epidemię.

Druga dozorczyni, jak w czwartek opo- 
wiadar o czuje się także niezdrową. Na razie 
przypus: cza ją , że to tylko skutek prze­
strachu.

Dwóoh służącyoh, którzy byli zajęoi o- 
koio zwłok odosobniono i wzięto pod obser 
waoyę.

Dalej telegrafują, że w czwartek zebrała 
się z powodu oałego wypadku krajowa rada 
zdrowia, która uznała za dostateozne w szyst­
kie środki ostrożności zarządzone przez wła­
dze dla zatamowania zarazy i poleoiła zba­
dać laboratoryum bakteryologiozne czy jest 
w myśl przepisów urządzone.

Drugą dozorczynię Barisoha przewiezio­
no w piątek w południe też do szpitala dla 
choryoh na epidemię, ale na razie tylko z 
przezorności, natomiast pierwsza dozorczyni 
była w tym ozasie coraz bardziej chora, Fi- 
zykat miejski wiedeński ogłosił, iż zapadł na 
zdrowiu także asystent na tym oddziale szpi­
talnym, na którym leczono Barisoha na zupa 
lenie płuc, dr. Mueller.

Szkarlatyna wybuohła epidemicznie tak 
jak we Lwowie także w Wiedniu, a mia­
nowicie w zakładzie sierót w piątej dzieluioy. 
Wyohowańoów zdrowyoh musiano przewieść 
do innego domu, a ohorych oddano do 
szpitala.

N iem ieckie rządy. Ze Sztrasburga dono 
szą, że robotnika Heinego skazano tam na 
miesiąo więzienia za okrzyk „meob żyje Fran- 
oya!* Równooześnie donoszą z Berlina, że na­
czelny prezes Prus Zaohodnioh dr. Gossłer 
wygotował już dla ministerstwa projekt za­
kładania w kraju fabryk niemieckiob, któ- 
reby w dalszym ciągu prowadziły dzi eło gei- 
manizaoyi,

Defraudacya. W Berlinie uwięziono we 
czwartek sekretarza magistratu Maońnera za 
sprzeniewierzenie kilkudziesięcin tysięoy ma 
rek w jednem z berłińskioh towarzystw do­
broczynnych.

Sauny używali Warszawiacy w czwartek.
Szwedzi w liczbie kilkudziesięciu bawią 

obeonie w Warszawie dla zwidzenia miasta.
Przym nsowe fotografow anie. Z Budape­

sztu donoszą, że policya tamtejsza wezwała 
do siebie akademika Maksymiliana Schwarza 
i oznajmiwszy mu, że go uważa za socyalistę 
wezwała, aby się dał fotografować, a gdy 
Schwarz ua to uie choiał się zgodzić przemo­
cą go kazała odfotografowaó.

Zamach na cesarza, W Budapeszcie krą* 
żyła w czwartek pogłoska, że wykryto znowu 
jakiś projektowany zamach na oesarza i że 
nagły wyjazd cesarza z Budapesztu jes t w 
związku z tem odkryciem.

Próba m iłości. Nieopodal Buffalo w 
Stanach Zjednoczonych osiedliła się po roku 
1845 komnnistyozna gmina t. zw. Am ani tó w, 
hoząoa obeonie około 3.000 głów . Obok in- 
nyob zwyozajów pielęgnowanyoh w owej 
gminie istnieje i ten, że młodzież płoi ró- 
źnyob żyje do pewnego wieku zupełnie od­
dzielnie, Gdy w okresie dojrzaltośoi para ja ­
kaś pokocha się; winna o tem zaraz zawiado­
mić naozelniks gminy. Rozdziela on wówczas 
koohanków, przenosząc iob do dwóch, ile mo- 
śnośoi jaknaj odległej szych wsi. Przez dwa 
lata jedno drugiemu nie śmie żadnej o sobie 
podawaó wiadomości. Jeśli po dwóoh latach 
oboje wytrwają w pierwotnem przedsięwzię­
ciu, udziela im się ślubu. Niecierpliwych, 
którzy próbie tej nie choą poddać iwy oh u 
ozuć. ozeka wydalenie z obrębu gminy. Po- 
wróoió im wolno dopiero po dwóch, latach, 
jeśli w tym ozasie nabiorą pewności, że nie 
pomylili się oo do swego przywiązan.a.

Zm arli. W Krakowie Józef Niedźwiec- 
ki, budowniozy, uczestnik powstania z r. 1863, 
lat 58.

Po przem ow a posła Resla dyskusyęzam ­
knięto.

P. Probaska interpelował, dlaczego ko- 
misya budżetowa nie załatwiła jeszcze spra­
wy o płacach sług państwowych.

Poseł Żaczek jako przewodniozący tej ko* 
misyi odpowiedział, że nie minął jeszcze  ty­
dzień i że komisya z możliwym pośpiechem 
pracuje.

Poseł W olf żądał od prezydenta, żeby 
przysj iszył odpowiedź rządu na jeg o  inter- 
pelacyę w sprawie dostaw wojskowyoh dla 
marynarki i twierdził, że ministerstwo woj­
ny nakazało potajemnie, by wszelkie dosta­
wy od rolników dla marynarki brane były z 
W ęgier.

Koniec posiedzenia nastąpił po godzinie 
po południu.

Następne posiedzeuie we wtorek o go 
dżinie 11 przed południem.

W iedeń 21 października.
Na wozorajszem posiedzeniu austryaokiej 

komisyi ugodowej przemawiali jeszoze w do- 
końozeniu dyskusji generalnej pp. Heeger i 
Rutowski.

W iedeń 21 października.
Dzisiejsze posiedzenie komisyi ugodowej 

odbyło się w obecności hr. Tbuna, oraz mini­
strów rolnictwa i handlu.   ,

W ciągu dalszym* rozprawy ogólnej nad 
przedłożeniami ugodo remi przemawiał baron 
Sohwegel i oświadozył, że ze względów poli­
tycznych i ekonomioznych głosować będzie 
za ugodą, ale ugoda musi byó sprawiedliwą.

Jutrzejsze posiedzenie komisyi ugodowej 
przewodnicząoy Biliński odwołał na życzenie 
zarówno większości jak i muiejszośoi tejże 
komisyi.

Budapeszt 21 października.
Na wozorajszem posiedzeniu sejmu wę­

gierskiego dep. Lanozy wniósł petycyę zw iąz­
ku młynarzy węgierskich przeoiw zamierzo­
nemu zniesieniu obrotu miewa. Petycya w zy­
wa rząd. aby dotyozące postanowienia wyeli­
minował z przedłożeń ngodowycb.

W iedeń 21 października.
W komisyaob legitym acyjnej i nietykal­

ności poselskiej na wozorajszycb posiedzeniach 
rozdano referat między ozłonków.

przeciw sposobowi obchodzenia sie Z Fic-I00, Budapeszt d. 19 października. Pszmica na ma zee 
r  r  ,  19-34 do 9-36, na wrzesień 9-22 do 9-2_7, na październik

T e l e g r a m ?  1 t e i e r o i e m a t ?

W alne zgrom adzenie ozłonków towa­
rzystwa pizyjaoiół ueząoej się młodzieży na- 
znaozono na niedz elę 80 b. m, godzinę 12 w

Eołudnie do wielkiej sali ratuszowej. W razie 
raka kompletu odbędzie się Walne Zgrom a­

dzenie w niedziele 6 listopada o 12 w połu ­
dnie.

Rada państwa.
(Telegram „Gaz. Nar.)

Wiedeń 21 października.
K u końcowi wczorajszego posiedzenia 

izby posłów rady państwa rozwinęła się dys­
kusja  nad wnioskami m głym i w sprawach 
zapomogowych. Mianowioie p. Resel w dłu­
giej mowie wykazywał nędzę panująoą w Sty 
ryi, przyozem atakował gwałtownie p. Hagen- 
hofera i inuyoh członków kaholiokiego stron­
nictwa ludowego.

Wiedeń 21 października.
Dziś rano wrócił cesarz z Pesztu.

Wiedeń 21 października.
Z powodu oczekiwanego przybycia 

rosyjskiego ministra spraw zagranicznych 
Muraw iewa wrócił tu hr. Gołuchowski 
z Galicyi.

Cesarz przyjął dziś przed południem 
hrabiego Gołuchowskiego na osobnej au- 
dyencyi.

Sreyer 21 października.
Częściowy strejk w fabryce austr. to­

warzystwa broni trwa dalej. Dotąd strej- 
kuje 600 robotników.

Berno (szwajcarskie) 21 października.
Rada związkowa przyjęła zaproszenie 

rządu włoskiego do udziału w międzyna­
rodowej konferencyi w sprawie zwalcza­
nia anarchizmu. W chwili, gdy będzie zna­
ne miejsce i czas zwołania konferencyi, 
rada związkowa poda nazwiska swoich 
delegatów.

Belgrad 21 października.
Król Aleksander przybędzie tu w so­

botę i uda się w sobotę do Smederewa, 
gdzie przez czas winobrania zabawi. 
W Palance schwytano dwóch szpiegów 
bułgarskich, przy których znaleziono pla­
ny i różne zapiski wojskowe co do Ser­
bii. Schwytano ich w specjalnym pocią­
gu, którym jechał minister-prezydent.

Petersburg 21 października.
„Nowoje Wremia“ donosi, że amba­

sador rosyjski w Konstantynopolu Zino- 
wiew powołany został do Liwadyi.

Minister spraw zagranicznych hr Mu- 
rawiew powraca dnia 27 października ze 
swego urlopu. Po jego pow ocie ustano­
wiony zostanie termin międzynarodowej 
konferencyi w sprawie rozbrojenia Przy­
puszczała, że odbędzie się ona z począt­
kiem stycznia.

Petersburg, 21 października.
, W dobrze poinformowanych kołach 

dyplomatycznych zapewniają, że Porta do­
piero wtedy przyjęła ultymatum, gdy od 
Austryi, Niemiec, a także od Włoch otrzy­
mała najuroczystsze zapewnienie, że nie 
nastąpi żaden dalszy zamach na zwierz- 
Ghnicze prawa sułtana na Krecie.

Paryż 21 października.
..Redical" donosi, że Brisson nie ma 

wcale zamiaru ustąpić i oddać steru rzą- 
du p. Bourgeois.

„Figaro" stwierdza krążące pogłoski, 
iż sąd kasacyjny zamierza przed rozstrzy­
gnięciem prośby o rewizyę procesu nowe 
zarządzić śledztwo. Potwierdza się , że 
sprawozdanie referenta Barde opiera się 
przedewszystkiem na listach Esterhazego, 
pisanych do wybitnych osobistości woj­
skowych.

„Siecle“ ogłasza nowy protest komi­
tetu francuskiej ligi ochrony praw ludzkich

quartem.
„Petit Journal" donosi, że wczorajsze 

zgromadzenie ligi patryotycznej pod prze­
wodnictwem Derouleda, uchwaliło, rezolu- 
cyę, wzywającą patryotów do urządzenia 
dnia 25 bm. demonstracyi na cześć armii 
i rzeczypospolitej.

Paryż 21 października.
W kołach stosunki dokładnie znają­

cych zapewniają, że żadne stronnictwo nie 
sprowadzi upadku Brissona zaraz przy ze­
braniu się parlamentu. Owszem będzie mu­
siał ponieść odpowiedzialność za swoje 
postępowanie w sprawie Dreyfussa.

Paryż 21 października. 
Jeneralna Rada departamentu Algieru 

powzięła następującą jednomyślną uchwa­
łę : Uprasza się rząd, aby rozporządzenia 
0remieui‘go (nadające żydom prawo oby­
watelstwa) zniósł, odjął żydom wszelkie 
prawa polityczne, odnośnemu zarządzeniu 
nadał moc wstecz działającą, i żydów tyl­
ko po długim czasie próby naturalizował. 
Należy żydów usunąć ze wszystkich cy­
wilnych i wojskowych posad publicznych. 
Wtedy zapewne zechcą żydzi dobrowol­
nie i w spokoju emigrować z Francyi.

Paryż 21 października.
Rada municypalna paryska uchwaliła' 

na wczordjszem posiedzeniu rezolucyę, 
wyrażającą życzenie, aby rząd zapobiegł 
zatargom z Anglią z powodu Faszody.

Paryż 21 października.
Jak donosi „Echo de Paris* z Brestu, 

rząd ma zamiar wybudować nowe twier­
dze dla ochrony wybrzeży.

Konstantynopol 21 października.
Minister wojny i marynarki otrzymał 

wielki krzyż orderu legii honorowej.
Konstantynopol 21 października.

Cesarz niemiecki przyjmował wczoraj 
ambasadorów obcych mocarstw. Najdłużej 
trwała audyeneya ambasadora austro-wę- 
gierskiegobr.Calice. Równocześnie przyjmo­
wała cesarzowa małżonki ambasadorów. 
Na tę audyencyę przybył także cesarz.

Londyn 21 października.
„Times" donosi z Kanei, że po odej­

ściu wojsk tureckich urzędnicy tureccy 
zostaną również wydaleni przez mocarstwa 
i to nawet przedtem, jeśli dobrowolnie nie 
ustąpią.

Londyn 21 października.
Z Szangaju donoszą, że ks. Henryk 

pruski jeszcze raz przybędzie do Pekinu 
i zażąda widzenia się z cesarzem. Donie­
sienie to nie znajduje tu wiary.

Madryt 21 października.
W Saragossie zebrali się delegaci izb 

handlowych dla ułożenia petycyi do rządu 
względem zniżenia podatków.

9 05 do 910, żyto na ” ■80wiosnę 7-85 do 7-87, na jesień 
do 7-90, kukurudza na paźizier 5 50 do 5 00, owies na 
marzec 592 do 5-94, na wrzesień 000 d i 000, pszenica 
na jesień 0*00 d 0-00, kukurudza n i w -.ciień  0'00 do 
000, kukurudza na maj 18'*9 r. 4-69 di 171, rzepak na 
sierpień-wrzesień 1260 do 12-70.

Z  rynków towarowych.
Lwów d. 21 pażdziern. (Przedruk z urzędowej „Ga­

zety lwowskiej") Pszenica 8-60 do 8'70, żyto 6'90 
do 7’20, je -zmień browarny 6’ — do 6 50, jęczmień pa­
stewny 550 du 5-75, owies 5 75 do 6-- - ,  rzepak 11'25 do 
114C, groch 6'50 do 8‘50 wyka 0-— do 0'—, nasier i
lniani 0'— do 0 — nasienie k on op n e  do — — ,
bób — do -■ bobik —•— do — , hrei- ka 8 50 dc 
9*— , koniczyna czerwona galie. 45 — -io 50 —, szwedzka 
— •— co — - , biada 35 — do 4 0 —, anyż —•— do , 
kukurudza tl.ira 5’70 do 5 90, nowa —.— do — —, chmiel 
—•—i do ■ —, ehmie! nowy na 56 kl. od 70'— do 
115-—, spirytus gotowy 16 75 do 1 7 - na terminu od 
13 75 do 14-—, tymotka — •— do — 1— Waranty — - — 
do — '— .

Wiedeń dnia 21 pażdzieru.
Notowany wczoraj (jszyn:.:ę ni wiosnę 9‘44 do 9-49 

pszenicę na jesień 9-60 do 9-69, żyto na jesień 8 60 
do 8 63, owies na maj-czerwiec 6-22 do 6.24 owies n* 
jesień 6-03 do 6 04, kukurudza na maj-czerwiec 5’01 do 
5 02 kukurudza na wrzesień -październik 5-93 do 5 94, 
rzepak *ta sierp.-wrześ. 12-60 do 127 0

Spirytus kontyngentowy 10.000 i. °|M zaraz do od­
dania 18 80 do 19-—.

Dział ekonomiczny.
— I I  k ierow nictw o budowy kolei w 

Tarnopolu, dla wsohodnio-gaiioyjskich kolei 
lokalnych, praeniesione zostało do Lwowa, 
gdzie otrzyma nazwę „I kierowniotwo budo­
wy kolei we Lwowie". Równooześnie otrzy­
mało istniejące we Lwowie kierownictwo bu­
dowy kolei Cnodorów-Stryj narw ę: II kiero­
wnictwo budowy kolei we Lwowie. Istniejąoa 
w Jarosławia ekspozytura dla trasy kolei 
Przeworsk-Rozwadów zamienioną została na 
kierów iotwo budowy kolei dla tejże I nii, 
a kierownikiem budowy zamianowany dotych­
czasowy kierownik ekspozytury dla trasy, 
radca budowuiotwa Jan M. Cieślikowski.

— Stan urodzajów . W Podwołoczyskiem 
oziminy wcześniejsze powsohodziły pięknie, 
późniejsze jednak wskutek oiągłej posuchy i 
zimna wyglądają bardzo nędznie. Pastewne 
buraki i marohew dały plon lichy, a kartofle 
zaledwie 35 otn. metr. z morga. Orka pod 
jare zasiewy t. zw. ziembla w większej częśoi 
ukońozona. Posucha spowodowała też bardzo 
lichy zbiór otawy.

N a d e s ł a n e .
Za tę rubrykę redakeya nie odpowiadaj.

Wilhelma Sok ziołowy
„Marka Schneeberg“

sporządzany wedle -przepisu lekarski ago z 
najbardziej uzdrawiających, świeżo w yciska­
nych soków ziół, słażąóy do wielostronnego 
zastosowania. Sok ten według przeiwiadoze- 
nia najsłynuiejszyoh lekarzy, okazał się bar 
dzo nayteoznym środkiem przeoiw kaszlowi, 
chrypoe, katarom, zaflegmieniu, duszności, 
astmie, kłuciu w boku itp. Wielu odbiorców 
stwierdziło, że sok ten stał się dla nich nie­
zbędnym i jedynie temu środkowi zawaz ęoza- 
ją  usunięcie bólów i spokojnie przespane no­
ce. Sok ten zaleoa się przedewszystkiem dla 
osób skłonnych do katarów przy ostrem po­
wietrzu i mgłach, jako środek ochronny, 
szczególnie podczas podróży. Działa on na 
łatwo zapalną błonę śluzową przełyku, toha- 
w icy i je j rozgałęzienia (oskrzele płucae) 
bardzo łagodząco i wzmacniaj ąoo — ułatwia 
odkrztuszanie, rozprzestrzeniając w  piersiach 
uozuoie łagodnego, dobroczynnego ciepła — 
zapobiega kougestyom, rozpuszcza zastoiny 
w narządzie trawienia nie przeszkadzając 
trawieniu, które owszem domięszar emi czę­
ściami łagodnie aromatyoznemi wzmacnia i 
zasila.

Przy bardzo przyjemnym smaku, smakuje 
i jest pomocnym nietylko dzieciom — ale ró­
wnież i osobom starszym, chorym na płuoa, 
staje się nieodzownie potrzebnym, zaś dla 
mowoów i śpiewaków jest upragnionym środ­
kiem przeciw nieczystemu głosowi lub chry­
pce. Przy objawach lekkiego kataru, bierze 
się rano i wieczór, godzinę przed lub po j e ­
dzeniu, jedną Iu d  dwie łyżki stołowe letniego 
soku i jednorazową dawkę powiększa się po 
kilku dniach do trzeoh łyżek. W przydłuź- 
szyoh, zastarzałych przypadkaoh chorobowych 
należy braó 3 Jo 4 razy dziennie po 2 łyżki 
stołowe, mianowicie rano i wieczór, jak po­
wyżej podano, a nadto godzinę przsd i 3 do 
4 godziny po objedzie.

Dzieci niżej roku otrzymają na jeden 
raz łyżeczkę od kawy, dzieci starsze dwie do 
trzeoh łyżeozek. Dyeta przy u. .ywaniu W il­
helma soku ziołowego „marki Sohneeberg“ 
składa się szozególnie z pokarmu mięsnego, 
łatwego do strawienia i świeżego, z wyłącze­
niem wszelkioh napoi gorących i pcŁraw ostro 
zaprawionych korzeniami, kwa-nyoh lub po­
wodujących wzdęoie.

Cena flaszki wraz z przepisem użycia 
1 złr. 25 ot. a. w. Opakowanie w skrzynkaoh 
liczy się 20 ct. Przesyłki pocztowe, zawiera 
jące 6 flaszek, za pobraniem pocztowem w 
kwooie 5 złr. opłatuie do każdego irzędu 
pooztowego austro - węgierskiej Monar hi i. — 
Wszelkie zamówienia wykonuje się jak naj- 
ryohlej.

Jedynie prawdziwy wyrób u Franciszka 
W ilhelma, aptefcprza w N eunkirchen k o lo  
W ioduia — gdzie też należy ozynić zam ó­
wienia.

Wiadomość7 giełdowe.

CO DZIEŃ pojawiają się nowe specyfiki 
dla upiększenia CERY, a zawsze to są róże i 
bielidła. Jedynie paryska CREME SIMON na­
daje twarzy świeżość i naturalną piękność. 
Od lat 35 znaiduje się handlaoh catego świata 
pomimo naśladowniotw i podrabiania. Pudr 
Ryżowy i Mydło Simona dopełniają skutków 

Kremu, J. SIHON w Paryżu.

L w ów , duia 21 października 1898.
Akcye za aztufrę: Kolej gr.I. Karola Ludwika ad 

200 zł. m. k 209-5* do 211-EO. Kolej Lwow-Czern.-Jasska . 
po 200 z/, w. a. 291’— do 294-— Banku hipotecznego po ; i “ , "u
200 zł. w. a. : 76 — do 3 8 6 --. Banku kredyt, galic. po i , r n P P
200 zł. * a. 200-— do 210-—. Akcye garbarni R zeszów - ! — W Galicyi W aptekach, we Lwowie U PP.
Bfeiej po 100 zł. 205-— do 212 —. j Mikolasoha, WewiÓrskicgo, Ehrbara, Ruckera :

Listy zastawne Da loo  zł.-. Banku hipot. gal i QLj w  Krakowie u PP. Wiszniewskiego, Redyka,

krajowego 4l/ s% R'8 vv 51 lat. 100 90 do 101-60. Banku f ń m i galanteryjnych bazarach, etc. 
krajowego 4°/„ los. w 57 lat. 98’ — do 98-70. Towarz. kro-1
dyt. gal. emsk. 4u/0 (I. emisya) 97-50 do  98-20. 4f,„ lo. i 

    - ‘
96-40.

Obllgi za 100 zł.: Galie.
97-2C do 97-90.4<;

lal 97 50 do 98 20. 4%  los. w 56-lataeh 95 70 do 

funduszu propinacjiuego
uozenmoa 

pp. Paschalit
I0M» * . — • 5l l i 8 » " !-« »tre  w Dreźnie i  t .n e e r .e t o r r .n  m e-
em. 102-30 d o P o ż y c z k a  urajowa 6%, w. a. 104 50 . ttyalańskiogo otworzyła kurs nauki śpiewu.
d o  A7j7o — ÓO — . 4%  ibliga ye kolejowe! Ulioa Wałowa 29 I. piętro.
Banku kraj. 97-50 do ~

L osy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28-50 Losy 
miasta Stan.stawowa 50-— do —•—.

Monety. Dukat cesarski 5-61 do 5-” l .  Napoleondnr j 
9'49 do 9-59 Półinlperyał 9‘47 do 0-00. Rubel rosyjski ! 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy 1-2/-— ’
do l-28‘-  . 109 marek niemieckich 58-70 dc 59 10 j

W iedeń d. 21 pażdziern. Przed zamknięciem wcz.- : -. r
rajszej giełdy notowano: Alpiny 177 50, Kredyfy węgier - j-*-0,
sk. i 378 50, Anglo-banki 154’40, Uuionbanki

Wiedeński „C redltoreaTerein1 donosi w 
numerze 238 dziennika „W iener Handelsblatt“  
z 18. b. m., ź skon eatował, że oznaczona 
w numerze 286 rzeczonego dziennika z dnia 

m. jako uiewypłatna
Lwowie wcale

,L o r  a b  ar d a c  h“  
identyczną z za- 

Bardach“  
orj, 15,
i ch .

264-25, Rubel papierowy
Budapeszt d. 21 pażdziern. Przed zamknięciem wczo* 

rajs/ej giełdy notowano: Kredyty węg. — •— , W g .  j i .  j 
życzka prem, 16150, Węgierski btnk kredyt. !7S-50, W ę -} 
gierski bank eskontowy 25275, Węgierski b.iuk hipote- j 
czny 238 75. Węgierska renta koronowa 98-10, Rima-Mu- ; 
rania 262 — . I

B erlin  d. 21 pażdziern. Przed z&mknięńem wczo raj i 
szej giełdy notowano: Kradyty 220 40, titaatsbauy 148-50 
Lombardy — •—, Loty tureckie 112 —

Jedna 100.000 koron  a dwie po 25.000 
k oron  — oto są główne wygrane wielkiej 
loteryi wiedeńskiej jubileuszowej wystawy. 
Będą wypłacone gotówką z potrąceniem tylko 
20%. Pamiętać należy o te m , że ostatnie 
ciągnienie naznaozone nieodwołalnie na 22 

1 października br.

T i r  ' 1 * 1 * ®  e i e  | w G  F  f i  poleca fabryka wózków, koszów I m ebli bam busow ychW ó z k i  d z i e e m n e  b a r d z o  p i ę k n i e  w y k o n a n e  p o  z i r .  8 o 0 a .  b o u b w i c z a ,  l » ó W , « M c a  A k a d e m i c k a  5.
Oennlkl lluatrowane gratta.
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Szczacie 
i dążenia społeczne.

L u ź n e  o  w  a g -i
skreślił

S t .  B L O r c z a l ł .

Natiad Księgarni K ato M iej

Dra WŁAD. ffllŁKOWSKIEGfi
w K rakowie, Rynek 30.

Cena egzemplarza 30 ct., z prze­
syłką o 3 ot. więcej.

DROBNE OGŁOSZENIA
p» 1 et. od wyram.

handel żelazny 
L w ów , p lac M aryacki 1. 9,

poleca swój

osobni magazyn mebli żelaznych
na I. piętrze:

Łóżka żelazne składa­
ne złr. s -50 ct. Łóżka 
z bokami. — Łóżeczka 
dziecinne ze siatką. — 
Materace druciane złr. 
12 —. Umywalnie żela­
zne. Bidety złr. 8 50. 
Drabinki ekładane. Kio 
zety róźnorodae poko­

jowe itp.

C ł l o g f t
na żywopłoty 2, 3 i 4-letnie po cenie 7, 

9 i 12 złr. za 1000 sztuk, tudzież
nasiona i  sadzonki leśne, drzew ­
ka p a rk ow e , krzew y ow ocow e 

I t zdobne poleca najtaniej

Leśnictwo Zassów pod Czarną
o. p. Zassów. 3142

Zar rite Erwebung der

D o o t o r w u r d e
(Dr. jn r , phil., med., theol.) an europei- 
sshen Unirersitaten 'eventuel auch hono­
ris c.) ertheile ioh seit 40 Jakren sachge- 
masse specielte informationen and Bath. 
Referenzen in alleu Staaten and S‘auden.

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

E m il W einer
WIEK 

I. Salzthergasse

Nur Briofe nichtanonym 
hauptpostlagerd Breslau.
Kreuzer.

pRZYRZĄDY DO RATOWANIA bydła 
» w wypadkach dławienia, wzdęć i t. p. 
(w  kształcie rury z drutu stalowego) sztu­
ka złr. 6 —, Trokary, spuszczadła, poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
edry).

MASŁO DESEROWE rozsyłam codzien 
nie świeże w paczkach 5-kilowyeh 

netto 9 tuntów za złr. 4*20. Ser stołowy 
9 funtów za złr. 2-20, franco za pobra­
niem pocztowęm i  gwarancją naj'epszej 
obsługi Lea K lnusnerowa w Brzesku.

A B B E N Z ’a szwajcarskie
|brzytwy z klingą dającą się ą-"* 
odmienić, są sławne ^
w świeeie z nadzwy- ^  
ezajnej dobroci , do •
|skonałości i pewności. Sprzedaż przy zu 
pełnej gwarai-cyl fabrykatów jest we 
wszystkich lepszy h sklepach Austro-Węg. 
Proszę uważać na ma-kę A. ARBEŃZ 

Jougne (Lansanne).

Z AGROŻONY zupełną utratą wzroku 
chce jeszcze ratować się i w tym celu 

udai- się do Krakowa na klinikę okuli­
styki. Brak naimniejszego funduszu ośmie­
la mnie, aby drogą łaski prosić o pomo<-. 
Łaskawe datki proszę nadsełać do Dzien­
nika Polskiego.

łagodne, dobrze wystała, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer­
wone po 26 ct. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr zamek Bolitsch przy Gonobitz Styrya,

D TroczyBstiego w  Pasażu H am an a
funt karmelków 40 et. ,i ■» poT ^ t 6? ? WyroŁ własny.B czekoladek 1 złr. J J

H e r t o a t r  n*
ohińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souchong I. złr. 3-75, II. złr. 3 '— . Okru­
chy najlepsze złr. 1‘75. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany.

mm i własnego
chowu

■AP

DosLnałą ir o a c łie p  Państwa

Ś l i w o w i c ę
rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franeo po 4 złr. za zalic"''"

Hinko Kaufmann
S livov itz  - E z p o r t , Agram .

Ltoh Winogron - " " T
opłatnie za zaliczką złr. 2 10.

Lebhart Beregszasz 4 (W ęgry).

L. M iączyńska
powróciła

i udziela lekcyj tańców w domach 
pryw atnych, pensyonataeh i u 

siebie
ulica Ormiańska 24, I. piętro.

unter „Dr. R.* 
Ketourmarke 7

Prawdziwy tyrolski Loden!
Uznane jako najznakomitsze tyrolskie zimowe i letnie lode- 

ny — wyroby lodenowe, płaszcze na słoty, damskie iodeny dla 
każdego stanu , tylko z najlepszej wełny wyrabiane , polecają się 
jak najlepiej przystępnością ceny i nadzwyczajną trwałośoią. W zo­
ry gratis i franco. D o nabycia w pierwszej Oberlnthaler Loden 
fabrik  A. D ra x l’s Sóhne, T irsch  (Ttrol). 3132

Dla właśoicieli kantorów, kup- 
oó r, ajantó r eto etc.

O r y g i n a l n e  l o s y
(nie spłaty ratalne) które z łatwo­
ścią rozprzedać można. Zgłosze­
nia pod: „Losgeschaft 7210“ do 
Haasenstein & Vogl«r, Wien.

Rozpocząłem rozsyłkę moich z ro­
ku 1898

WĘGLE!
(lalicjjsfcie ale. Tow arz. M a t a

L w ó w , Jagiellońska 3
dostarcza do wszystkich stacyj kolejowych węgle 
z pierwszorzędnych kopalń dla gorzelni, młynów, 
browarów, lokomobil etc. etc. po najumiarkowań- 

szych cenach.
We Lwowie zaś odstawia na opał mieszkań węgle 
kostkowe , salonowe, płukane, najlepszej jakości 

w workach plombowanych po 50 kilogr.
Dla klasztorów i zakładów dobroczyn­

nych ceny wyjątkowe.

1455bPanie, które chcę kupić rieezywiśeie trwałe, modne --------

M A T E R I E  J E D W A B N E
niech za ądają naszych próbek, które odwrotnie gratis i fr>nco wyszlemy.

N adzwyczaj olbrzymi wybór wszytdich potrzebnych do damsk:ej 
toalety Jedwabnych materyj od 35 ct do złr. 9-50 za metr

Wysyłamy wybrane jedwabne materye w każdej żądanej il śoi oclom  i 
opłacane do mieszkań.

Schweizer & Co., Luzern (Schweiz).
Dom eksportowy jedwabią.

Leśnictwo Zassów pod Czar no
!(o. p. Zassów, stacya kolei i telegraficzna Czarna) rozsyła 
i od 15. października: sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze­

wy i rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą opłatnie.

D z i ś  o  8  w i p . n z o r  U ł - wygrana ic io .o o o io r o n  wart. U  O  w i c b i u r  2 gł. wygrana 2 5 .0 0 0  ,  „

c i ą g n i e n i e ! 311 ™ na ,000°
Wiedeńskie losy 

po 50 ct.

gotówką z potrąceniem 20 /„.
polecają : M. Jonasz Kitz i Stoff, M. Klarfeld, 
Korman & Feigenbaum, Gustaw Mai, Jakób 
Streh, Samuely & Landau, A. SeheUenbenr 

i Syn, Sokal i Liii en. 3127

PAPIER FAYA r r r

Papier medyczny, tańszy od innyco, skuteczny dla wyleczenia katarów, re- 
umatyzmów, irytacyj piersiowych i ran. Wyborny plaster przeciw nagniotkom etc. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Kuekera i Ehibara.

M a r t i  z Harcu1
niezmordowanych śpiewaków1 
dzień1 yoh i wieczornych, ob­
darzonych prześlicznym gło­
sem , czyto ciągłym czy try­
lem , naśladującym głos pi 

szetałki , fletu , skowronka itd. Wysyłam 
1 gnarancyą dostawienia żywych do miej­
sca przeznaczenia. Daję kupującemu 3 dni 
do wypróbowania ptaka, a pieniądze przyj­
muję .a zaliczką poczt. Za kanaika I. kl. 
żądam 8 złr., II. klasy 6 złr., III. klasy 
4 złr. Ponieważ nie ponosimy żadnych 
kosztów, mogę więc przy rocznej sprzeda­
ży 40 do 50.000 sztuk, zadowolić s<ę ma­
łym zyskiem od sztuk . Kanarki moje zy 
skały 70 złotych i srebrnych medali państ. 
od krajowych rad rolniczych, oraz dyplo­
my honorowe i pierwsze nagrody.

Hodowla szlachetnych tryleriw z Harcu

Fryderyk Sauer w Graslitz,

poleca we wszystkich rodzajach

Futra podróżne i miastowe, również skó­
ry, wierzchy do futer i t. d.

V  Conniki ilustrowane na żądanie franco.

lOOOOOOOOOOOOOOC XXXXXXXXXX->’

Miód patoka
najprzedniejszy

sprzedaje Zarząd dóbr Snohodoły 
poczta Brody, po 3 złr. za pusz 
kę 6-oio kilową franco do każdej 

miejsoowości. 2U5

*x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x ;

Magazyn Futer P. CzapczyM iop
we Lwowie ul. Jagiellońska 12

3076

O g ł o s z e n i a
do wszystkich dzienników i pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 
szybko i pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 
Rudolfa M osse; takowa dostarcza kosztorysów , planów do skutecznych i  gu­

stownych ogłoszeń, jdkotei taryfy inseratowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O S S E
W iedeń, 1„ Selleretfttte 2,

Praga, Graben 14.
Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia. 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia, Stuttgart, Zurych.

J A K  X H H & ?0W X C Z
w e  L w o w i e  n l c a  K o p e r n i k a  3, a i i c a  H a l i c k a  11,

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Bynek 1. 2, 
w P rzem yśla  ul. Franciszkańska I. 24

p o l e o  ■■«.

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

m i L I  ILIEC2HIIC2E.
•25

Znane ze  znakom itej jakości i zupełnie pewne w  transporcie

W IN O G R O N A
kuracyjne Tokajskie i Badeńskie

otrzymuje codziennie św ieże i rozsyła najstaranniej
opakowane handel 3052

Alberta Szkowrona wę Lwowie.

K. und k. Intendanz des 11 Corps.
zn Nr. 6852 ex 1898.

w *  J L  H p
Am 31. October 1898 um 9 Uhr Yormittags findet beim Truppen-Spitale in 

Kamionka Strumiłowa eine n eu erllch e  Sicherstellungs-Yerhandlung betreffend Yer- 
gebung der traiteurmassigen Verkostigung, dann der Reinigung und Ausbesserung 
der Spitals- und Krankenwasche bei diesem Spitale auf die Zeit vom 1. Janner 1899 
bis Ende December 1899 bei gunstigen Anboten eventuell bis Ende December 1901 
statt. Die naheren Bedingungen kónnen den bei der Verhandlugsstelle und bei der 
Intendanz des 11 Corps erliegenden Bedingnisheften entnommen werden.

Im ubrigen gelten fur diese Sieherstellung ganz dieselben Bestimmungen, 
wie sie mit der von hieraus unter Nr. 5228 vom 23. August 1. J. erlassenen Kund- 
machung betreffend die allgemeine Sicherstellung der Verkóstigung und Wascherei- 
nigung bei den Sanitatsanstalten des Corpsbereiches bekannt gemacht werden.

Vorerwahnte Kundmachung wurde allerorts affickiert und erscheint auch 
unter Nr. 199 der Gazeta Lwowska und Nr. 198 der Czernowitzer Zeitung voJlinhalt-
lich yerlautbart.

Lemberg, am 11. October 1898.
Fon der Intendanz des k. und k. 11 Corps.

M ydło będżw inow e — używa się przeciw wyrzutom i pla­
mom nas ornym, usuwa .szorstkość skóry a cerze nvlaje 
czerstwość i aksamitną miękkość .

M ydło boraksowe, wpływa bmizo korzystnie na płćć, 
dokładnie oczyszcza i wybi-la skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środki in przeciw opaleniu, pry­
szczykom i pęch-rzyko:n na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  — -25

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
iy> usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk — -25 

M ydło kam forow o-siarkow e — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opslenie słoneczne i piegi — kawałek — -30

M ydło karb ulowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a uawft całe ciało w czasie epidemii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia -  kawałek . . — *20

M ydło kr.rbolowo - pli-skowe do my< ia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  — *20

Mydło kreoiluow e zawiera 5°/, c /js ie j kieoliny, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa piysicze,  liszaje, świerz­
by, trądziki, pleć odśwież;  i wydębkutnia — kawałek — -35 

l ly d ło  siarkowe z wieikem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze — -25 

M ydło siarkowo - sm ołow e. Mydło to składa się z 40°/« 
smoły a 10% siatki, przeważnie bywa używane na świerzb.
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy t j sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszysfkie nowe wyrta 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . , — -85

M ydło sm ołow o - g licerynolye składa s ię z 3ó% glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toalwtcwem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczający włą- 
sjiośc znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich p'eczy§tości paskórnych, jako to: pie­
gów, plam wątrobianycn, wągrów i t. p. —  kawałek —-30

M ydło sm ołow e zawiera 40%  smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek , . , ,

M ydło storahsowe używa się przy cierpieniach, naskór- 
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . — '30

M ydło tym olow e zawiera 3%  tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . — "50

Wodociągi stoł. król. miasta Lwowa.
Gmina miasta Lwowa ogłasza niniejszem licytacyę publiczną na następujące dostawy i  ro­

boty dla budowy miejskich wodociągów:
1. dostawę zasuw i hydrantów;
2. wykonanie budynków mieszkalnych, maszynowych, kotłowych i szop na węgle;
3. wykonanie fundamentów maszynowych;
4. budowę rezerwoarów wodnych z ubijanego betonu;
5. budowę kominów kotłowych i zamurowania kotłów;
6. roboty ziemne i ułożenie rur wodociągowych, tak doprowadzających, jak sieci miejskiej. 
Warunki licytacyjne ogólne i szczegółowe, na objęcie dostaw i robót dla tychże wodocią­

gów, wydaje miejski Urząd budowniczy za nadesłaniem 1 złr. za każdy dział robót.
Oferty wraz z wszystkie mi alegatami, podpisane przez oferenta, zapieczętowane i opatrzone 

odpowiednim napisem, frankowane, mają do 1. grudnia, dla budynków' i robót około włożenia rur 
do 15- grudnia b. r„ godziny 12 w południe, być złożone w miejskim Urzędzie budowniczym, gdzie 
plany i rysunki dla przeglądnięcia są od dnia dzisiejszego wyłożone i gdzie można zasięgnąć bliż­
szych szczegółów.

Oprócz tego udziela wyjaśnień kierujący budową inżynier p. 0. Smreker w Mannheim
Scbweitzingerstrasse 15.

Lwów , dnia 1S. października 1898.

Magistrat król. stot. miasta.
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B A N K  HIPOTECZNY
4

p r z e n i ó s ł

KANTOR WYMIANY
oraz

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 

własnego do frontowych lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjm uje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 
żąoy, przyjm uje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rooznie, depozytaryusz 
otrzym uje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą­
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

IXBXXBXBIXBX BXg < B X B X B X B X B x i _________________________________________________

J . Friedrich & A . Beacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych, SarboUneum, Ter, Tektury do
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.lw ów , ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa
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